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Bo... 
ni. KALIMIERZ FALKOWSKI 

DYREKTOR KOLEI PAŃSTWOWYCH W WILNIE 
Kawaler Krzyża odznaczony Złotym 

urodzony w dniu 28 stycznia 1875 r. w 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, 

Eksportacja zwłok z domu żałoby 
świętszego Serca Jezusowego edbędzie się w dniu 29 

W dniu 30 maja o godzinie 10 min. 30 odbędą się egzekwie, zaś o godzi- 

nie 1l-ej Msza Św. w kościele N. Serca Jezusowego, poczem nastąpi wyprowa- 

dzenie zwłok na cmentarz Rossa. 

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 

EU SEA 

Wielki strajk w okregu paryskim 
Przemysł lotniczy i. samochodowy we Francji stanął 

PARYŻ. 28,5. Strajk, zapocząt- 
kowamy w środę rano w dwóch Ia- 

brykach wojennego przemysłu lot- 

niczego, rozszerzył się wi ciągu 

czwartku nietylko na większość za- 

kładów lotniczych, ale także na inne 

zakłady przemysłu wojennego oraz 

na fabryki przemysłu metałurgicz- 

mego okręgu paryskiego. Objęte 
strajkiem zostały dotychczas tabryki 
następujące: 
kłady 

o 
dniające ogółem 33.000 robotników, 

fabryka silników Salmsona, fabryka 

samolotów: Caudron, tabryka samo” 
chodów i ikarabinów maszynowych 
Hotchkissa, zakłady Citroen, zakła” 
dy Fouche, tabrylka nabojów. Jedelo- 
ta, zakłady Simoa, niewielikie zakła- 
dy Fiata ikoło mostu Sevrskiego. Z 
prowimcji nadeszła wiadomość o 
strajku w wielkich zakładach lotni- 

czych Devoitine w. Duluzie, W! wielu 

Min. Beck w Jugosławii 
BIAŁOGRÓD. 28.5, Dziś o godz 

10-ej rano minister Beck z małżonką 
wyjechał specjalnym pociągiem do 
stacji Miladenovac, skąd udał się sa' 
mochodem do rezydencji królew- 
skiej w Oplenac. : 

W Oplenac min. Beck złożył 
wieniec ną grobie króla Aleksandra 
1-go Zjednoczyciela, poczem zwie 
dzał miejscową katedrę. 

Następnie min. Beck + otocze- 
niem udał się na górę Avala, gdzie 
złożył wieniec na grobie nieznanego 
żołnierza. ' 

Po powrocie do Bialogrodių, p. min. 
Beck odbył konterencję z premjeremi 
Stojadinowiczem. 

Konfiskata książki 
Giertycha 

WARSZAWIA. 28.5. Na wniosek 
prokuratora Sądu o w cuz Okręgowego wj 
Chojnicach, Sąd Grodzki w Tczewie 
dokonał w dniu dzisiejszym zajęcie. 
książki Jędrzeja Giertycha p.t. „Tra-| s = Zaiecią th 
gizm losów: Polski". 
wszystkie 

ł 
egzemplarze, ez 

się w druku i przygotowane do roze- | strojów psychologicznych, opartych ków dniem i nocą w świetle reflektorów 

słania. 

zakłady Newport, za-| 
Lavalette, zakłady Farmana, | 1 j 
ie zakłady Renault, zatru- głównie następujące żądania: 40-$0- | to fala, która przechadzi nawet ko- poniższego wyjaśnienia: 

Niepodległości, 
Krzyżem Zasługi 

opatrzony SS. 

w Wilnie w dniu 28 maja r. b. 

iabrykach strajk trwał tylko przez 
część dnia, ponieważ zarządy przed- 

siębiorstw doszły do porozumienia 

z delegatami robotniczymi, Na miej” 
[6 wygasającego strajku wybucha 
jednak mowiy w coraz to innych za” 

| ktadach i w chwili obecnej grozi 
| rozszerzeniem się nietylko na cały 
| przemysł metalurgiczny w Paryżu, 
lale wogóle na cały przemysł meta- 
lungiczny Francji. 

Delegaci strajkujących wysuwają 

  

|dzinny tydzień pracy, zniesienie $o-: 

"dzin madliczbowych, płatny urlop, 

| podwyżka płac i uznanie delegatów! 
robotniczych przez władzę przedsię- 

' biorstw. 
| Trudności wywołują żądania ja 

| godzinnego tygodnia pracy i uznania! 
przez przemysł stałej instytucji dele 

gatów robotniczych. Przedstawiciele 
przemysłu metalurgicznego złożyli 
dziś w ministerstwie pracy oświad”, 

"czenie, że tego rodzaju żądania, jak 
40-godzinny tydzień pracy i uznanie 

delegatów robotniczych, mogą być 
wyłącznie przedmiotem dyskusji po” 
między naczelnemi władzami związ- 
ku przemysłu metalurgicznego, a na- 
czelnemi władzami syndykatów ro” 
botniczych metalurgicznych, tak, iż 
„oddzielne fabryki nie mają prawa po” 
dejmować zobowiązań w tej dzie” 
dzinie. 

Wobec takiej sytuacji, odbyło się 
;dziś kilka konierencyj w premjera 
|Sarraut. W. czasie konferencyj 
"stwierdzono, že strajk ma wiszędzie 
iprzebieg całkowicie spokojny i że 
| nigdzie do żadnych zajść nie: doszło, 
j władze policyjne nie wystąpiły) Z 
! żadną imicjatywą do usuwania robot- 
|ników z fabryk i nie przeszkadzały 
|przy dostarczaniu żywności robotni* 
"kom, ol jącym fabryki. W. potu- 
dnie odbyła się u urzędującego prem- 
jera Sarraut konferencja, poświęcona 

Paryska prasa poświęca wiele w 
wagi strjakowi, przytem dzienniki 
prawicowe uderzają na alarm, że 
ruch ten ma tendencję rozszerzenia 
się na całą Franoaję i że posiada nie- 

| zwykłą prężność, wynikającą z na' | 

` 

  

|na zwycięstwie Frontu Ludowego w 

  

majątku Chodaki powiatu Wilejs 

przy ul. Słowackiego 5 do kościoła Naj- 
maja o godzinie 19-ej. 

|wo przez partję komunistyczną, a Pielgrzymki 

_ T 
ni. Kariniai 

DYREKTOR KOLEI PANSTWOWYCH W WILi 

CZŁONEK ZWIĄZKU POLSKICH INŻYNIERÓW KOLEJOWYCH, 

opatrzony Ś.Ś. Sakramentami, po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, zmarł 

dnia 28 maja 1936 roku w Wilnie. 

Wyprowadzenie Zwłok z domu żałoby, przy ul. Słowackiego Nr. 5 od- 

będzie się dn. 29 maja r.b., o godz. 19-ej do Kościoła Serca Jezusowego. 

Nr. 1467 

  

L КОУ 
Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione w tymże kościele dnia 30-go 

maja rb, o godz. 11-ej, poczem nastąpi eksportacja na cmentarz Rossa. 

kiego. 
Sakramentami, zmarł 

O czem, z głębokim smutkiem, zawiadamia 

ZARZĄD KOŁA WILEŃSKIEGO 

ZWIĄZKU POLSKICH INŻYNIERÓW KOLEJOWYCH. i 

| O czem z głębokim smutkiem i 

wyborach. Dzienniki skrajnie prawi- 
cowe dopatrują się w tym strajku | 
wielkiej fali rewolucyjnej, przyczem 
„Echo de Paris“, organ skrajnego | 
skrzydła prawicy daje swym infor" j 
macjom o strajku tytuł „Sowiety 
wszędzie". 

Prasa informacyjna, a nawet część 

prasy prawicowej, nie podejrzewa, 
by ruch ten był zainicjowany płano- 

Oświadczenie Cen 

Centralny, Komitet Alkademickiej 

Jasnogórskiej zwrócił 
prośbą © umieszczenie 

munistom i socjalistom ponad gło” _ Dnia 24 maja b. r. odbył się we 

walmii. Lwowie zjazd Związku Harcerstwa 

i i i 

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
doktorem h. c. Uniwersytetu w, Warszawie 

WARSZAWA. 28.5. Dziś o godz. skiego. Uroczystość odbyła się w 

13-ej odbyła się na Zamku Królew- lsali audjencjonalnej. Wzięli w. niej 

lewskim w Warszawie, uroczystość | udział p. minister W. R. i O. P. prot. 

wręczenią Panu Prezydentowi R. P., | Świętosławski, rektor uniwersytetu 

prot. Ignacemu Mościckiemu dyplo- | J. P. prof, Pieńkowski, prorektor 

miu doktora chemji honoris causa prof. Czubałski oraz prolesonowie 

wydziału matematyczno - przyrodni wydziału matematyczno -przyrodni- 

czego uniwersytetu Józeła Piłsud- czego z dziekanem prof. Mazurkie- 

"wiczem na czele. 

Kronika telegraficzna 
* W prowincji Kordoba (Hiszpanja) w * Na miejsce angielskiego mia. Tho- 

kopalniach Pennaroya wybuchł strajk, Gór- masa, który ustąpił ze stanowiska ministra 

micy nie opuszczają kopalń, trzymając w kolonij związku z głośną aferą niedyskrecji 
podziemiach jako zakładników 2-ch inży- budżetowych, król mianował dotychezaso- 
nierów. Górnicy żądają podwyżki płac. | wego ministra robót publicznych Williama 

** W Rouen (Francja) podczas zebrania . Ormsby Gore. 
organizacyjnego stronnictwa „Francistow“, | 

wyrzucono z sali 40 osobników, którzy usi- 

łowali uniemożliwić obrady, Doprowadziło to | 
do bójki, przyczem 12 osób odniosło rany. | 

** Na dworcu kolejowym w Sian (Chi- 
ny) nastąpił wybuch przesyłki pocztowej. 
Trzech urzędników pocztowych poniosło 

śmierć na miejscu. Przesyłka ta wysłana 
była do jednego z domów handlowych w | 
Sian przez pewną firmę w Tien-Sinie. 

** Koronacja króla Edwarda 8-go odbę- 
dzie się w roku przyszłym 12 maja. 5 

** Z Baku donoszą, że poziom rzek 

Kury i Araksu stale się podnosi. W pół. | 
nocnej Mugani, gdzie znajdują się bogate 

pola bawełny, grozi powódź. Setki robotai- 

raczej wyraża przekonanie, że jest się do nas z 

  

Wszystkim naszym Szan. PR 
SCOWYM I ZAMIEJSCO 

    

   

  

| Prenumerata mies. 

  
pracują mad sypaniem wałów ochronnych, į 

opłatą prenumeraty „DZIENNIKA WILEŃSKIEGO" bę- 

dziemy zmuszeni BEZWZGLĘDNIE wstrzymać przesy- 

łanie pisma z dniem 1 czerwca 1936 r. 

a$t=uzas$i Dac C= 

JP, 
Inż. KAZIMIERZ FALKOOSKI 
Prezes Zarządu Wileńskiego Okręgu Kolejowego L.0.P.P. 

Odznaczony Złotą Odznaką honorową L, 0. P.P. 

Zmarł w dniu 28 mąja 1936 r. 

žalem zawiadamia 

Zarząd Wileńskiego 
Okręgu Kolejowego L, O.P.P, 

trolnego Komitetu 
Akademickiej Pielgrzymki 

Jasnogórskiej 
ogłoszo” Polskiego, na którym został 

j | wnio” „ny przez uczestników 
„sek treści następującej: 

„VXI Zjazd Walny Z. H. P. ze- 
brany we Lwowie 24 maja 1936 r. w 

| dniu, w którym młodzież polska od- 

| rodzonej Ojczyzny. składa na Jasnej 

Górze uroczyste Ślubowanie, obie- 

(zając Najświętszą Marję Pannę za 
'swoją Królowę, przyrzekając wy- 

trwanie w wierze katolickiej i nieu- 

giętą walkę o zwycięstwo idei Chry- 

stusowej w życiu polskiem, wyraża 
pełną solidarność z tym doniosłym 

aktem w zrozumieniu jego znaczenia 

dlą duchowej potęgi Polski”. 
Wiobec tego, że ks. Mauensberger, 

wiceprzewodniczący Z. H. P., wy 
stąpił przeciwiko , wnioskowi, poda- 

jąc w motywach, że Pielgrzymka — 

to używanie Boga dla celów partyj- 
nych, Centralny Komitet Akademic- 

kiej Pielgrzymki Jasnogórskiej 
stwierdza z oburzeniem, że jest to 

fałsz, płynący z niezrozumienia po” 

budek Pielgrzymki, i krzywda, wy- 
rządzona młodzieży akademickiej, 

która przez wiekopomny akt Ślubo” 
wania dała wyraz swemu głębokie” 
o przywiązaniu do Wia: SM 

EEN EH =$YĘ =" 

Od Administracji. 
ENUMERATOROM  MIEJ- 

WYM, którzy zalegają z 

  

   

    

wynosi zł. 2 gr. 50.



  

  

(W dniu 28 maja r. b. o godz. 3-ej 
m. 15 zmarł w szpitalu kolejowym na. 
Wilczej Łapie š. p. inž. Kazimierz 
Falkowski — Dyrektor Kolei Pa:i- 
stwowych w Wilnie. 

Ś. p. inż. Kazimierz Falkowski 
urodzii się w dniu 28 stycznią 1875 
roku w maj. Chodaki, pow. wilej- 
skiego z ojca Januarego i matki Ma- 
rji z Mackiewiczów. Po ukończeniu 
gimnazjum w Rydze studjował na 
uniwersytecie w Dorpacie, a nasięp- 
mie w Ryskim Politechnicznym — - 
stytucie, po ukończeniu którego u- 
zyskał dyplom Inżyniera Technolo" 
ga. Od 1 lipca 1905 r. wstąpił do Mi- 
misterstwa Dróg i Komunikacji w b. 
Państwie Rosyjskiem, gdzie praco” 
wał przeważnie przy budowach ko- 
lei, Od r. 1913-zajmowal wylisze sta- 
nowiska służbowe w kolejnictwie 
rosyjskiem, dyrektora służby drogo” 
wej, wice-prezesa i prezesa kolei sy” 

js: Я 
W roku 1918, po przewrocie bol- 

szewickim został uwięziony, lecz 
zbiegł z więzienia i pod przybranem 
nazwiskiem tułał się po Syberji, a 
następnie w 1922 r. przedostał się do 
kraju. 

Już w czasie swej młodości pra- 
cował w młodzieżowych tajnych or- 
ganizacjach społecznych i polstycz- 
mych. Będąc już w czasie wojny na 
stanowisku wyższem w Syberji, przy” 
czynił się w dużej mierze do zorga” 
mizowania Polskiej Dywizji Syberyj- 
skiej, przeważnie z pośród jeńców 
Polaków z armji niemieckiej i au- 

$.p. inż, Kozimierz Faliooski| 
strjackiej, za co też byt następnie LONDYN. 28.5. Korespondent dy- mó w Afryce. a władzami brytyjskie 
przez bolszewików prześladowany. 

Po powrocie do kraju, wstąpił 
do Okręgowej Izby Kontroli Pań- 
stwowej w Warszawie ma stahowisko 
Naczelnika Wydziału, a następnie 
od maja 1928 r. przechodzi do Mini' 
sterstwa Komunikacji, gdzie pełni 
obowiązki Głównego Inspektora Ko- 
munikacji. 

Dyrekcję Okręgową Kolei Pań- 
stwowych w Wilnie obejmuje 
5.X. 1929 r. i pracuje jako Dyrektor 
jej do końca swego życia. 

Zmarły Dyrektor był bardzo sza” 
nowanym Kolegą i Zwierzchnikiem, 
to też niespokiziewany Jego zgon po- 
grążył w smutku cały personel Dy- 
rekcji i wszystkich pracowników lin- 
jowych. 

Zmarły osierocił żonę, córkę oraz 
sytna. 

Za czyny w walkach o Niepodle- 
głość Poiski zmarły został odzna- 
czony Krzyżem Niepodległości. 

Zmarły brał bardzo czynny udział 
w życiu społecznam i politycznem, 
zwracając głównie uwagę na skoor” 
dynowanie prac społecznych i ruchu 
zawodowego wśród pracowników ko” 
lejowych, piastując godność Preze- 
sów szeregu organizacyj, a przede- 
wszysikiem Kolejowej LOPP, Rodzi- 
my Kolejowej i inn wiślądając 
osobiście w ich pracę. 

Również czynnie współpracował 
z organizacjami ogólnopaństwowe- 
mi. Ża prace społeczne był odzna* 
czony Złotym Krzyżem Zasługi. 

mowa „Iiaja podziotu“! 
Mowa generalnego inspektora sił 

zbrojnych, gen. Rydza-Śmigłego, wy- 
głoszona na zjeździe legjonistów jest 
przedmiotem rozważań i licznych 
komentarzy w kołach politycznych. 
Utrzymuje: się przekonanie, iż mowa 
ta inauguruje nową erę w rozwoni 
sytuacji politycznej w Polsce. 

Niektóre koła polityczne utrzy* 
"mują, że już pierwsze dni czerwca 
przyniosą wydarzenia, które pozwo- 
lą zorjentować się bliżej w: nowych 
zamiarach i celach politycznych. 
Dzisiaj — zdaniem kół poinformowa- 
nych — widocznym wyraźnie jest 
falkt, iż przez czynniki decydujące 
odrzucona została tak zw. „linja po” 
działu”, kultywowana doniedawna' 

przez wpływowe grupy obozu rzą 

Porzucenie „linji podziału” umo- 
żliwić ma powołanie do pracy nad 
zaspokojeniem potrzeb państwa i 
przygotowaniem do obrony także 
tych, którzy dotychczas bez względu 
na swe zdolności odsuwani byli od 
pracy państwowej i publicznej. : 

Jak się zdaje, w niedalekim cza” 
sie oczekiwać należy realnych w tej 
mierze posunięć. Jednem z ogniw na 
drodze przygotowywanych przemian 
ma być zmiana ordynacji wyborczej 
w tym. kierunku, aby izby parlamen' | 

plomatyczny „Daiy Telegraph" r 
skał od Mussoliniego wywiad, 
którego, ze względw na bliski kon* 

talkt dziennika z Foreign Office i 
wpływowemi sferami rządu brytyj- 
skiego, przywiązują dużą wagę. 

Plan tego wywiadu, udzielonego 

na piśmie, przewidywał następujące 

tematy: 1) średki przywrócenia za” 

ufania na Morzu Śródziemnem, 2) 

prŻyszłość Abisynji, 3) stosunki Abi- 
synji z innemi krajami, 4) zbrojenia 

w Afryce, 5) stosunki włosko-angiel" 

skie, 6) sprawy europejskie, 7) przy” 

szłość Ligi Narodów i 8) Włochy i 

sai Е 
Na pytanie, jaka będzie dałsza 

polityka lmperjum Rzymskiego, Mus- 

solini odpowiedział, że trudno na to 
odpowiedzieć, ponieważ kraj jest 
bardzo wielki i wszystko pozostaje 
do zrobienia. 

Na zapytanie, czy wobec włącze- 
nia Abisyni do terytorjów, pozosta” 
jących pod suwerennością Włoch, 
Włochy są już zaspokojone, Musso” 
lini odpowiedział, że koniec sankcyj 
będzie oznaczał wejście Wiłoch do 
grona państw zaspokojonych. 

Ponieważ korespondent oświad- 
czył, że mniejsze państwa Śródzie- 
mnomorskie żyją w obawie, że wiios- 
ka polityka imperjalistyczna może 
się dla nich stać groźną. Czy to jest 
uzasadnione? Mussolini zapewnił, że 
państwa te absolutnie nie mają się 
„czego obawiać. Jedynym celem po* 
jlityki Włoch jest zachowanie i po- 
szanowanie niepodległości tego ma- 
łego kraju, który od wieków żyje z 
nami w przyjaźni. 

Dalsze pytanie brzmiało: 
Pm alka jest myśl przewodnia, o 
ile chodzi o organizację nowego Im 
perjum Włoskiego? Czy słuszne jest 
twierdzenie, że w główn zaryr 
sach przykład bryty,ski w Indjach 
'będzie naśladowany? 

Przygotowujemy obecnie — о- 
świadczył Mussolini — statut orga- 
niczny, nowego imjperjum, Jasne 
jest, że. doświadczenia, zdobyte przez 
imperjum brytyjskie, weźmiemy w 
r. 

Czy istnieje plan organizacji wiel: 
kiej czarnej armji? 

tarne stały się istotnem przedstawi- j rezenwistów we Włoszech, a to ozna- 

cielstwem społeczeństwa. 

Na Litwie wypłacono pensję 
" w fałszywych banknotach 

Na Litwie wybuchł niesłychany 
skandal. Mnóstwo urzędników pań* 
stwowych na prowincji, oraz nauczy” 
cieli, którym pensje wypłacają od- 
działy litewskiego Banku Państwa 
stwierdziło z przerażeniem, że ostat- 
nią pensję acono im w fałszy” 
wych banknotach. Okazało się, że 
baniknoty te, znakomicie podrobio- 
ne, wpłynęły masowo do wszystkich 
oddziałów Banku Państwa, wymie- 
nione przez fałszerzy na monety 
srebrne i dewizy zagraniczne. Po:i- 
cja przypuszcza, iż fałszywe bank- 
noty zostały wykonane zagranicą i 

masowo przemycone na Litwę. Wła- 
dze starały się początkowo zatuszo- 
wać tę sprawę, ale wszelkie wysiłki 
w tym kierunku spełzły na niczem i 
w całym kraju zapanował szalony 

Ponieważ chodzi o olbrzymie su- 
my, Bank Państwa odmawia obecnie 
wymiany fałszywych banknotów na 
prawdziwe, obawiając się, iż przy tej 
sposobności przedostałyby się nowe 
partje  fałsyfikatów. Jednocześnie 
władze bezpieczeństwa 'zagroziły .su- 
rowemi karami za każdą próbę pła- 
cenia fałszywemi banknotami. 

  

„Taiga“ 
Był to rok 1919... 
Jako arjergarda armii koalicyjnej, 

wśród śnieżnej, mroźnej pustyni Sy” 
berji, już od: kilku tygodni posuwa się 
powoli na wschód 60 parę iągów 
5-tej Dywizji Syberyjskiej. Nieustan- 
ne potyczki, na! > pantyzaniėw, 
pożary, wybuchy, sabotaż kolejarzy, 
trzymają w ciągłem napięciu żołnie-; 

' węzłowej st. Tajga, w środkowej Sy” rzą polskiego. 
Przemęczenie fizyczne przez ciąg" 

łe alarmy, pogotowia, prace związa- 
ne z opalaniem lokomotyw, ładowa” 
niem śniegu do tendrów, bezsenność, 
niewygody, a wreszcie mróz—strasz” 
my: syberyjski mróz, szarpią siły żoł- 
nierza polskiego. Wreszcie i psy” 
chicznie źle się już on czuje. Wie, że 

niema żadnego*oparcia i, że w osio” 

nie odwrotu żadne wojską go nie 
zastąpią. Niepokojem napawa go wi- 
dok popłochu, gaki ogarnął wojska, 
admirała Kołczaka, uciekające w pa- i 
nicznym strachu przed armją nie- 
przyjacielską. Wreszcie gnębi go 
stale myśl o wrogich nastrojach >] 
gjonistów czeskich. 

mimo to nadziei, nie 
traci swojej gotowości bojowej. A 
sytuacja staje się coraz bardziej ktry- 
tyczna. Wzdłuż toru kolejowego na- 

iera 30 dywizja sowiecka, traktem 
arnaulskim poswwa się 27 dywizja 

Nie traci 

sowiecka, od gia zdąžają о4- 
działy powstańcze z Tomska, a od 
południa <iągną, jak wilki na żer, 
partyzanckie oddziały Rogowa i 
Kuzniecowa. 

5-ta anmja sowiecka w sile dwóch 
dywizyj piechoty i dywizji jazdy sta: | bagn 

„le znajdowała się w sąsiedztwie stra- 
ży tylnej armji polskiej. W] rejonie 

berji, mają się zewrzeć te kleszcze i 
chwycić w śmiertelny ucisk boha- 
terską dywizję polską. Stacja roi się 
od bolszewickich agitatorów, którzy 
jawnie namawiali ikwaterujące od- 
działy kołczakowców do przejścia 
na stronę bolszewików.  Nastep- 
stwemi tego było, że nazajutrz w 
dzień bitwy każdy niemal pozostały 
oddział rosyjski, należało wważać za 
przeciwnika. 

Aby umożliwić dalsze odsunięcie 
się siły głównej, zapada decyzja 
utrzymania st. Tajga na parę dni, ja- 
ko narzucona polskiemu dowództwu 
wbrew. jego woli i przewidywaniom. 
Zadanie bardziej niż ciężkie wobec- 
liczebnie przewyższającego wroga. 
Wydaje się, że oddziały, wyznaczone 
do tego, zostały poświęcone dła ra- 
towania reszty dywizji polskiej. Pra” 
wie cały drugi pułk, część pierwsze 

go, baon szturmowy i pancerka 

czą 8 miljonów żołnierzy. Nie po- 
trzebujemy wyr ego armji ani 
w Afryce, ani w Europie. 

Czy Addis-Abeba pozostanie 
stolicą, czy też stolica zostanie prze” 
sunięta bliżej Erytrei? 

Addis- — Stolicą pozostanie 
Abeba. : 

— Czy pożądanem jest podjęcie 
rozmów z Wielką Brytanją i Francją 

dla uregulowania stosunków pomię- 

|dzy lmperjum Włoskiem a sąsiadur 
(jącemi terytorjami? 

Uważam, że byłoby rzeczą 
bardzo dobrą, w nowej i nieodwołal- 
nej sytuacji, jaka się wytworzyła, 
rozpocząć rozmowy, skierowane ku 

temu, aby sharmonizować interesy 
ekonomiczne Francji i W. Brytanii 
z naszemi własnemi. 
— Qzy kwestja korzystania z wód 

jeziora Tana będzie przedmiotem ror 
kowań pomiędzy władzami. włoskie 

„Poznań - Sokół'' zostają. 
Dowództwo tej grupy umieszcza 

się na dworcu. Poszczególne Izia- 

ły zajmują pozycje. W parowozowni 
jas żołnierzy polskich patrzą spodał- 
ba robotnicy. Wyraz ich twarzy, 
złowrogi, zdaje się mówić: 

— Czekajcie, wkrótce wam bę- 
dzie tu gorąco. 

Do pracy trzeba ich zapędzać 
etem. Na stacji panował chaos, 

| zamęt i tłok. Wszystkie tory zapcha* 

"ne pociągami. Do tego wszystkiego 
| szpiedzy podpalili pociąg z amunicją 

i materjałem wybuchowym. 
Stychać zewsząd żebrzące, skamr 

lące wołania uciekinierów: — Za- 
bierzcie nas! 

Obok ciągną konno, na saniach i 

pieszo rozbitki wielkiej armii admi- 

rata Kołczaka. Śpieszą się, przemy” 
kając chyłkiem, by ich kto nie za- 

trzymał; w oczach mają przerażenie. 
Widząc polskie oddziały ma pozy” 

' jach mówią z otuchą: 
— „Polaki ostajutsia', to znaczy 

Lezpieczeństwo zapewnione. 
GAĆ zmierzch. Mróz  tężeje. 

Trudno wprost oddychać. Gołą ręką 

nie można uchwycić karabinu, skóra 

na dłoniach odstaje zaraz jak opa” 
rzona. Zewsząd dochodzą trwożne 

— Idą stąd — idą stamitąd — już 
są blisko. . 

Groza wisi nad stacją. 
— Zdaje się, porwą mas na ka- 

— Możemy zmobilizować 37 klas 

mi i pus % В: 
— Interes . Brytanji, o ile 

chodzi © i jeziora Tama, będą 
ściśle szanowane. Oświadczyłem to 
już kflka razy. Porozumienie w tej 
sprawie powinno być bardzo łatwe 
i proste. 

— Czy możliwe jest uniknięcie 
wyścigu zbrojeń w Afryce? 

Wogóle nie widzę powodu, 
dlaczegoby w Afryce miał powstać 
wyścig zbrojeń. 

— (o się stanie z licznym garni- 
zonem, jaki obecnie utrzymywany 
jest w Libji 

— Garnizon Libji nie jest tak 
wielki, jak się przypuszcza. Nie bę- 
dzie on wycołany, Seo nie wyjaš- 
ni się sytuacja na zw Śródziem- 
nem. Cała ta siła wojskowa w Libji 
będzie wysłana do domu, gdy tylko 
W. Brytanja wycofa swe okręty ws* 
jenme. 

— (Czy niepodległość Austrji w 
dalszym ciągu pozostaje jedną z nie- 

  

Przy bemoroidach I nabrzmia!ej wątro- 
bie, zwłaszcza u osób, które dużo jedzą, 
a przytem prowadzą siedzący tryb życia 
i cierpią na obstrukcję, należy codziennie 
zażywać jedną, nieco ogrzaną, szklankę na- 
turalnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa. 

Wywiad z Mussolinim 
Włochy wrócą do Genewy po zniesieniu sankcyj 

odtwołalnych zasad polityki włoskiej 
w Europie? 

— Polityką włoska, o ile chodzi 
o Anustrję, jest znana i protokuł 
rzymski potwierdza to.- 

— Jażeli Liga Narodów miałaby 
w dalszym ciągu istnieć, czyj reforma 
jej jest konieczna i w jakim sensie? 

Liga może istnieć idalej, o iie 
się zretormuje: 

— Czy dalsze trwanie sankcyj 
doprowadzi do: usunięcia się Włoch 
z Ligi Narodów? 

— Jeżeli sanikcje będą trwały, to 
zagadnienie pozostania Włoch w 
Lidze lub wycofania się z niej po- 
wstanie w sposób bardzo nagły. 

— Czy likwidacja sankcyj spo- 
woduje powrót Włoch do koncertu 
europejskiego? 

— Likwidacja sanikcyj wywoła 
powszechne ułatwienie sytuacji i 
otworzy korzystne widoki ldlą stabi- 
lizacji i współpracy w Europie. 

Wywiad Mussolini zakończył sło- 
wami: Proszę pana, aby pan powtė- 
rzył i każdemu uczynił zrozumiałem, 
że Włochy faszystowskie pragną po- 
kcju i że uczynią wszystko, co leży ' 
w ich mocy, aby zachować pokój. 
Wojna w Europie byłaby katastrofą 

Europy. * 

] 30 R K T IS LSL K TTT LAS OREW DOTARCIA 

| 
i Atak nu krójestoo Riurohracego 
| Unieważnienie 
| W ministerstwie skarbu dokona" 
i no eglądu okólników ministerjal- 

i rozmiaitych dziedzin admini- 
stracji skarbowej. 

Przegląd dał rewelacyjne wyniki. 
Okazało się, ż w samej tylko dzie- 
dzinie personalno - administracyjnej, 

dotyczącej urzędników skarbowych, 

istnieje i obowiązuje aż 3.200 okólni 

ków. Po zbadaniu stwierdzono, iż 
wiele z tych okólników jest przesta- 
rzałych, wiele sprzecznych z sobą i 
że w ich labiryncie majwytrawniejszy 
biurokrata musi stracić orjenłtację. 

Z okólnikami zrobiono porządek, 

3030 ókólników unieważniono i 4“ 

3030 okólników 
trzymano w mocy tylko 170. Prze* 
ciwnicy| biurokracji twierdzą, że i ta 
liczba fest za duża. 

Badanie okólników z różnych 
dziedzin administracji skarbowo-ti- 
nansowej fest w toku. Istnieją pole-- 
cenia, aby jaknajbardziej uprościć 
czynności administracyjne, jest więc 
nadzieja, że i w innych agendach 
ministerstwa skarbu nastąpi general 
ne tępienie chwastów biurokratyc"- 
nych. 

Podobna „czystka“ przydałaby 
się również w innych resortach mi- 
nisterjalnych. Ułatwiłoby to życie 
urzędnikom i obywatelom. 

„Wyrok śmierci: na „Wesołą 

Warsz. Dz. Narod. pisze: W ubie- 
głą niedzielę, gdy radjosłuchacze jak 
zwykle czekali na „Wesołą lwowską 
falę" speaker zapowiedział, że „z 
powodu niedyspozycji mgr. Budzyń- 
skiego Fali nie będzie”. I istotnie, 

zamiast „Fali* powtórzono rewjetkę 
z dawnego repertuaru. 

O ile nam wiadomo, to mgr. Bu- 

dzyński cieszy się jaknajlepszem 
zdrowiem i humorem, a bwowska 
„Fala“ mie grałą z całkiem innych 
powodów. Oto — wbrew zaprzecze- 
niom niektórych pisim: — wichodzimy 
w drugi etap walki warszawsikiej cen 

trali P.R. o radiową placėwikę Iwow- 
ską, która będąc jedynym bezkonku- 
rencyfnym dowodem samodzielności 
Iwowskiej rozgłośni, kłuje w oczy 
stołeczne władze radjowe i stąd: usi|- 

wałki — mówi z tlegmatycznym spo” 
kojem jeden z żołnierzy. 

— Do pieruna! Nie damy się! —- 
odpowiada drugi, jakiś Poznaniak z 
zaciętością w głosie. 

Mijarą godziny, długie jak wieki. 
Nagle o północy wybucha gwał- 

towna kanonada. Gdzieś blisko, na 
południe od stacji, w rejonie mia- 

steczka Tajga. Pociski padają na 

stację. 
— Co jest? Czyżby już tam byli? 
Odwodowa kompanja wprost z 

wagonów rozwija się w tyraljerę i 

posuwa się w kierunku strzałów. Za” 

padając się po pas w śnieg, zbliża się 

do miasteczka. 
Zakołatała satwa — jedna, druga, 

kilkanaście jęków odzywa się jak 

jej echo. 
— Być rannym w talki mróz! Le- 

piej odrazu kitę odwalić. 
— Naprzód! hurra! — rozlega się 

komenda i 'widać w poświacie księ- 

życowej, jak zrywają się szeregi 

czerwonych; bezładnie, oddzielnemi 
grupalmi toczą się wtył. Było to za- 

początkowanie boju. Wkrótce roc” 
winęli bolszewicy natarcie ze wszyst 

kich stron na stację. Nastało istne 
piekło na ziemi, Wyły przelatujące 
szrapnele, szczękały nieprzerwanie 

| jak wściekłe psy karabiny maszyno” 
"we i przewalał się jak huczący potok 
| dziki wrzask atakujących: 
| — Urraa, urraa. 

Przez cały czas dzielna postawa 

ne starania o jej zlikwidowanie. Rów 
nież znana satyra lwowskiej „Fali” 
jest bardzo niemiła dla pewnych kół 
(proszę się domyśleć jakich) i to osta 
tecznie zdecydowało о wydaniu 
„wyroku śmierci". 

Jak się bowiem dowiadujemy z 
dobrze  poinfońmowanych źródeł, 
„Wesoła fala'* w obecnej formie ma 
przestać istnieć, a na jej miejsce ma 
być stworzony jakiś inny zespół, pod 
inną nazwą, któremu nie będzie wol- 
no Tas ai się satyrą polityczną. 

ie wiemy, а raczej dobrze wie- 
my, jak na to zareagują radjostu“ 
chacze... 
  

POPIERAJCIE POLSKĄ MACIERZ 
SZKOLNĄ. 
  

żołnierza polskiego odbija ataki kil- 
kakrotnie silniejszych sił nieprzyja” 

Około godziny 7-ej ponawiają 
czerwoni ataki. Udaje się im obejść 
skrzydło nasze, zajmują łinję kolejo- 
wą na wischód od stacji, odcinając w 
ten sposób drogę odwrotu. Ale 
wikrótce wypiera ich stamtąd obsłu- 
ga baterji. аа trwa cały dzień. 
Zmużone są obie strony. Tylko mróz 
nie słabnie. Wyciska białe plamy od- 
mrożeń i wydyma spuchlizną pora- 
żone części ciała. 

Straty duże — około 25 procent. 
Pumkt opatrunkowy na dworcu za- 
pełniony. Stukilkudziesięciu rannych 
leży na kamiennej podłodze. Z trwo” 
śą wsłuchują się w znowu ożywioay 

Trwa on do zmierzchu i dopiero 
witeddy przychodzi rozkaz wycofania 
się. Ża lanie spełnione. 

Wyczerpani śmiertelnie brną 
przez zaspy śnieżne polscy: żołnie- 
rze - sybiracy. Przez całą noc robią 
dwadzieścia parę kilometrów. A 
przed nilmi jeszcze tysiące, 

Styłu rozwydrzone, żądne krwi 
polskiej — czerwone, wściekłe, z 
poniesionej na st. Tajga klęski, wa- 
tahy — wikoło zimna, mroźna pusty- 
nia — a w piersiach serce pełne 
Ek za daleką, jak bardzo da- 
leką, Ojczyzną, gdzie teraz... 

awda, P to Wigilja dziś! 
ż. Wacław ;
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DZIWNA REAKCJA 
Manifestacja katolicka „młodzieży 

na Jasnej Górze ,która w całym kraju 

wywołała głębokie wrażenie, została 

bardzo dziwnie potraktowana na 

zjeździe starszego harcerstwa we 

Lwowie. 

Wniosek z wyrazami zapewnienia, 

że młodzież harcerska uczestniczy 

duchowo w religijnej manifestacji aka- 

demików, spotkał się z kategorycz- 

nym sprzeciwem przewodniczącego 
zjazdu, komendantki głównej kwate- 

ry harcerskiej oraz dwóch księžy:. 

kapelana harcerstwa ks. Luzara i ks. 

Mauersbergera. Ten ostatni, jak do- 
nosi prasa, oświadczył, że „młodzież 

miesza religię z polityką, co — jego 

zdaniem — jest podłością”. 

„Podłość” młodzieży, mieszającej 

religję z polityką, polega, zdaniem 

ks. Mauersbergera, na wznoszeniu 

przez udających się do Częstochowy 

okrzyków przeciw Żydom, na nosze- 

niu odznak, oraz na rzekomem u- 

mieszczaniu na wagonach napisów 

przeciw rządowi. 
O napisach takich nic nam nie 

wiadomo. Wiemy natomiast; że mło- 

dzież w ogromnej większości po- 

jechała na Jasną Górę w zorganizo- 

wanych zespołach, z własnemi orga- 

nizacyjnemi sztandarami, w odzna- 

kach „Szczerbca”* iz pieśnią ruchu 

narodowego na ustach. 
Trzeba być bardzo zašlepionym 

i uprzedzonym, aby upatrywać w tem 

„podłość” i nie rozumieć, że znacze- 

nie manifestacji niedzielnej polega 

między innemi na tem, że była ona 

zorganizowanym czynem, związanym 

jaknajściślej z treścią życia młodzie- 

ży akademickiej i z jej ideowym ru- 

chem. 

W tym stanie rzeczy głębokie u- 

czucie religijne łączyło się w sercach 

młodzieży z uczuciem miłości Ojczy- 

zny, która, po Bogu, jest dla niej naj- 

wyższą wartością moralną. Nie mo- 

gło być inaczej, chociażby dlatego, że. 

ož jechała na Jasną Górę ślu- 

bować walkę o Polskę katolicką, 
która urzeczywistnić się może jedy- 
nie w określonych ramach życia po-. 

litycznego. Dla naszej młodzieży, bę- 

dącej w ogromnej większości nacjo- 

, nalistyczną, ramy te sprowadzają się 

do zasad państwa narodowego, jako 

najpewniejszej gwarancji bytu narodu 

i charakteru katolickiego jego życia, 

Nic też dziwnego, że wyznawcy tej 

idei, idąc złożyć hołd Królowej Koro- 

ny Polskiej, przynieśli ze sobą do jej 

grodu swoje sztandary, swoje odzna- 
ki, swoje pieśni i hasła. Przynieśli ze 

sobą ponadto całą treść polityczną 

zespołów, w których dla Polski wal- 

czą i pracują. Jest to zgodne ze 

starym zwyczajem polskim, zrodzo- 

nym w czasach żywej, gorącej wiary 

ojców naszych, zwyczajem, który wy- 

cisnął znamienne piętno na całem 

naszem życiu publicznem. 
Również trudno się dziwić, że mło- 

dzież, która ślubowała walczyć o Pol- 

skę katolicką, wznosiła tu i ówdzie 

okrzyki przeciw Żydom, Po przykła- 
dach Rosji i Hiszpanii, tylko chyba 

ślepi nie widzą tego, że zwycięstwo 

Żydów i szerzonych przez nich idei 
równa się zatracie katolickiego cha- 

rakteru naszego kraju, grozi wzro- 

stem fali bezbożnictwa, komunizmu i 

walki z religją. 
Gdyby nasza młodzież ograniczyła 

się w swoich katolickich dążeniach 

wyłącznie do życia osobistego i do 

ram kultu religijnego, gdyby ponie- 

chała walki o charakter życia pu- 

blicznego i politykę kraju, prędzej 

czy później, w swoich latach mło* 
dzieńczych, czy w latach dojrzałych, 

mogłaby się doczekać, na wzór płoną- 

cych kościołów w Hiszpanji, zamachu 

na Jasną Górę, u stóp której w nie- 

dzielę ślubowała wierność Najświęt- 

szej Pannie. 

Wtedy byłoby prawdopodobnie 
zapóźno bronić stolicy Królowej Ko- 

rony Polskiej, zapóźno iść na ratunek 

ginącemu krajowi, zapóźno stawić 

czoło krwawej nawałnicy: Wtedy pe- 
wno i ks. Mauersberger nie miałby 

czasu na rozmyślania nad „podłością'* 

mieszania polityki z religją. W najlep-   

Wizyta w Jugosławji 
Polska i Jugosławja! Dwa kraje, 

które są w tem szczęśliwem położe- 
niu, że nic je nie dzieli, a wiele rze- 
czy łączy. Dwa państwa, które po- 
wstały w wyniku wielkiej wojny i 
zwycięstwa koalicji nad państwami 
centralnemi. Dwa państwa, które są 
jaknajbardziej zainteresowane w tem, 
ażeby nowy układ terytorjalny i po- 
lityczny, utworzony 'w Europie w wy- 
niku klęski Niemiec i Austro- Węgier, 
utrwalił się i ugruntował. Dwa pań- 
stwa słowiańskie, « co — mimo, że 
język i pochodzenie'nie są czynnika- 
mi decydującemi w. polityce między- 
narodowej — nie jest pozbawione pe- 
wnego znaczenia. : ! 

Jest tedy rzeczą jasną, že wszelkie 
zbliżenie z Jugoslawją,“ wszelka 
współpraca dwóch narodów musi 
spotykać się z życzliwą opinją całe- 
go narodu polskiego, że niemasz u 
nas ani _„dłamów politycznych, ani 
klas czy grup, które nie patrzyłyby 
życzliwem okiem na wszelkie prz :i4- 
wy dobrych stosunków między Pol- 
ską a Jugosławią. 

Myślący Czytelnik chciałby jednak 
się dowiedzieć od tych, co śledzą bieg 
wydarzeń na terenie międzynarodo- 
wym, jaki jest sens polityczny wizy- 
ty polskiego ministra spraw zagra- 
nicznych w Belgradzie? Niestety, nie 
jesteśmy w stanie zadowolić tego u- 
sprawiedliwionego zaciekawienia.Nie 
masz bowiem w kraju naszym zwy- 
czaju — powszechnego poza naszemi 
granicami — informowania opinji pu- 
blicznej i jej przedstawicieli o tem, 
jakie są cele dalsze lub bliższe — je- 
śli już nie o tem, jaki jest plan polity- 
ki zagranicznej, , to: przynajmniej o 
tem, jak kierownicy polityki chcieli- 
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by, ażeby plan ten rozumiano, czy ko- | 
mentowano. 

Nie pozostaje tedy nic innego do 
zrobienia, jak wskazanie, co o wizy- 
cie naszego ministra w Belgradzie są- 
dzą inni, to znaczy, coby chcieli, a- 
żeby ta wizyta znaczyła. 

Czytaliśmy więc, że pisma jugosło- 
wiańskie wyraziły zdanie, że jest to 
wizyta czysto kurtuazyjna. 
W prasie francuskiej, po pewnych 

zastrzeżeniach co do polityki p. Bec- 
„ka powiedziano, że jednak nie należy 
jeżo wizycie w Belgradzie przypisy- 
wać jakichś złych zamierzeń w sto- 
sunku do państw zachodnich, że jest 
to iedna z wielu normalnych wizyt, 
w czasie których, jak to zwykł się 
wyrażać uroczysty ,„Temps”, mini- 
strówie przebiegają wzrokiem cały 
„horyzont polityczny”, by potem po- 
wrócić do zwykłych zajęć i do swych 
politycznych działań... 

Najgorliwiej zajmuje się bodaj tą 
wizytą prasa niemiecka, która daje 
wyraz praśnieniom polityki niemiec- 
kiej, ażeby polski minister przekonał 
Jugosłowian o konieczności zacho- 
wania krytycznego stosunku do 
Francji, o potrzebie nieufności do 
Sowietów i o potrzebie przystąpienia 
do wspėlnego „frontu“ niemiecko- 
wegiersko - wloskiego... 

Trzeba bowiem wiedzieć, że Niem- 
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cy robią usilne zabiegi o nawiązanie 
dobrych stosunków politycznych z 
Jugosławią, że chcieliby pogodzić to 
państwo z Węgrami i zyskać poprzez 
Węgry i Jugosławię drogi ekspansji 
politycznej na południowy wschód. 
Istnieją też w Jugosławji duże wpły- 
wy angielskie, w których utrzymaniu 
i wzmocnieniu grają niemałą rolę lo- 
że masońskie i ich przedstawiciele, 

Możnaby tedy wobec wizyty bel- 
gradzkiej zabawić się w rozwiązy- 
wanie rebusów i zagadek, w które 
tak oblituje polityka polska. Zamiast 
oddawać się tej ekscytującej może, 
lecz nieużytecznej rozrywce, wolimy 
przysza, się wobec naszych życzli- 
wyci Czylelników całkiem skromnie 
i poprostu, że nie wiemy, co się 
święci i że nie możemy im powie- 
dzieć, czy poza normalną i modną 
dzisiaj rzeczą składania wizyt przez 
ministrów spraw zagranicznych, kry- 
je się jeszcze jakaś tajemnica. 
Zakończymy uwagą, że naogół nie 

należy nadawać zbyt wielkiej wagi 
tym tak modnym dziś podróżom mi- 
nisterjalnym, które dawniej miały 
sens i znaczenie tylko wówczas, gdy 
były zakończeniem i przypieczętowa- 
niem prowadzonych w ciszy i spoko- 
ju rokowań dyplomatycznych, dziś 
zaś — niestety — zbyt często są li 
tylko stwarzaniem pozorów, że się 
coś rzetelnego robi na terenie polity- 
ki międzynarodowej. 

Tak czy inaczej, wszystko to, co 
będzie powiedziane w Belgradzie na 
rzecz przyjaźni i współdziałania poli- 
-=czneóo Polski i Jugosławii, spotka 

się z pełnem uznaniem i współczu- 
ciem ze strony społeczeństwa pol- 
skiego. 

S. K. 

  

Nauka religii w szkośach 
Mimo wyraźnych przepisów Kon- 

stytucji i Konkordatu w całym szere- 
gu szkół bądź niema nauki religji, 
bądź udzielana w niedostatecznej i- 
lości godzin. To pokrzywdzenie rauki 
religii zostało . wprowadzone za cza” 
sów rządów ministerjalnych p. p. Ję- 
drzejewiczów, ale_niestety utrzymuje 

"się dotąd, Obejmuje zaś kilka sposo-. 
bów, mianowicie naprzód ignórowa* 
'nie władzy kościelnej przy ustalaniu 
liczby godzin nauki religii, wbrew '0- 
'bowiązującemu , rozporządzenii wy” 
konawczemu do art. XIII Konkordatu 
z dn, 9 grudnia '1926 r., który przepi” 
suje uzgodnienie liczby . godzin nauki 
religii z właściwemi władzami koś" 
cielnemi» Tymczasem Ministerstwo 
W. R. i O. P, wydało rowe programy 
szkolne bez uzgodnienia. z Episkopa* 
tem liczby godzin nauki religji wsku* 
tek czego np. dla gimnazjów zawodo” 
wych przeznaczono tylko po. jednej 
godzinie, i 

Drugie pokrzywdzenie rauki religii 
  

polega na braku nauki w szkołach, | 
śdy władza kościelna świeckiemu 
nauczycielowi dla braku jego kwalifi- 
kacji misji kanonicznej udzielić nie 
może lub gdy inspektor szkolny nie 
dopuszcza duszpasterza do nauczą- 
nia religii. W pierwszym przypadku 
władze szkolne nie stąrają się o ną” |' 

| uczyciela i iedniego do naucza" 
nia religii — co jest ich obowiązkiem, 
wypływającym także z wyżej cyto- 
wanego rozporządzenia. Są szkoły, 
które wskutek takiego zaniedbania 
nie mają nauki religji już od dłuższe” 
$o czasu. 

Niedopuszczanie zaś księży para" 
fjalnych do nauczania religii w szko- 
łach powszechnych pochodzi także z 
czasów, kiedy rządy w ministerstwie 
W, R. i O. P. sprawowali p, p. Jędrze- 
jewicze. Otóż ministerstwo W, R. i O. 
P. (podpisał dyrektor biura personal- 
nego p. I, T. Lipka) dalo inspektorom- 
szkolnym instrukcje, że „mogą na 
podstawie skierowanych do nich lub 
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szym razie wypadłoby mu oceniać | dzieży. Przelewa się na jej umiłowa- 
"wartość swoich poglądów w charak- 

terze więźnia jakiejś „czerezwyczaj- 

ki“, lub pokrewnej innej instytucji, 

Śluby jasnogórskie młodzieży aka- 

demickiej, odbywające się w obecno- 

ści najwyższych dostojników Kościo- 

ła, były bezwątpienia aktem religij- 

|.nym, 
Ale ich treść uczuciowa i ich zna- 

czenie nie ogranicza się jedynie do 

ram kultu, Jest ono szersze i pełniej- 

sze, Ogarnęło całe ideowe życie mło- 

nie kraju, na jej ideologję, na cel jej 

politycznej walki: Polskę Narodową. 

Pielgrzymka młodzieży akademic- 
kiej swoim charakterem różni się od 

zwykłych pielgrzymek  częstochow- 

skich. Może dlatego księża Mauers- 

berger i Luzar nie potrafili znaczenia 

jej zrozumieć i ocenić. 

Może dla tego. A może dla innych 
powodów, których szukać należy ró- 
wnież... w polityce,   

kierowników szkół ustnych lub piś- 
miennych zawiadomień duchowień- 
stwa parafja!neśo z podaniem dni i 
godzin, w których ono jest gotowe u- 

| czyć religji w publicznych szkołach 
powszechnych — skorzystać zależnie 
od uro decyzji, z tej gotowości”. 

Zatem inspektor szkolny ma decy" 
dować o tem, czy proboszcz lub wi- 
karjusz może nauczać wiary w szko* 
le. I rzeczywiście niektórzy inspek- 
torzy skwapliwie skorzystali z tej dy- 
skrecjonalnej władzy (wbrew Konsty- 
tucji i Konkordatowi) i bądź nie do- 
puścili księży do nauczania religji, 
bądź ich od nauczania „wedle swo- 
jej decyzji'* usunęli. 
Wobec takiej nowości warto przy” 

pomnieć, co 0 nauczaniu religii w 
szkołach mówił rosyjski ukaz t''leran* 
cyjny z r. 1905, Otóż art, 14 stanowił 
zasadniczo, że dzieci naukę religji po- 
bierać mają od duchownych, Wedle 
tłumaczenia komitetu ministerjalnego 
„takie udzieianie religji usunie tę nie” 
dogodność, że naukę religji katolic* 
kiej powierzano nieraz osobom, kto” 
re nie tylko nie należały do stant du- 
chowrego, ele nawet do inneśo wy* 
znania, T> snormilne zjawisko nale" 
ży wytłumaczyć z jednej strony 
wzbranianiem się duchownych kato: 
lickich, aby religii uczysi po «osyjskn, 
z drugiej strony obawą administracji, 
aby kapłn katolicki nie wywierał nie- 
pożądaneś» wpływu na uczniów Mię- 
dzv innemi to oddalenie duch>w.en- 
stwa ktol'ckiego od szkoly spowodc- 
wało tajemne udzielanie religji, które 
usuwało się z pod kontroli władzy 
świeckiej a społeczeństwo wywierało 
wpływ daleko zgubniejszy ariżeli w 
szkole”. 

Dzisiaj, gdy inspektor szkolny dusz- 
pasterza nie dopuszcza do szkoły, 
wracamy do czasów z przed 1905 r. 
Przeciwko zacytowanej instrukcji dy- 
rektora biura personalnego w mini- 
sterstwie W. R.iO. P. Episkopat 
wniósł sprzeciw, P. minister Święto- 
sławski, który już kilka podob- 
nych anomalij, pochodzących z cza” 
sów p. p. Jędrzejewiczów, usunął, nie- 
wątpliwie i tę podda rewizji i nakaże 
ją jako drażniącą i szkodliwą wyco* 
fać,  (KAP.) 

-; —-:   

Niemcy o rządzie 

gen. Składkowskiego 

„Voelkischer Beobachter“, oma- 
wiając ostatnie zmiany w Polsce, 
zauważa; 

„Polska różni się od wszystkich in- 
nych autorytatywnych państw tem, że 
opiera swój system wyłącznie na osobo- 
wym autorytecie, nie zaś równocześnie 
na ruchu narodowym (Volksbewegun4)“. 

Niemcy zdają sobie dobrze sprawę 
ze słabej strony systemu rządowego 
w Polsce. 

PRZEGLĄD PRASY 
KONGRESY PRZECIW, 
ANTYSEMITYZMOWI 

Żydzi przygotowują aż dwa kon< 
gresy do waiki z antysemityzmem w 
Polsce. Oczywiście nie chodzi już 
o mobilizację nastrojów masy ży 
dowskiej, tę kowiem są wrogie anty- 
semityzmowi z natury rzeczy. Chodzi 
im o wciągnięcie polskich robotników 
do walki o interesy żydostwa w Pol- 
sce. Przyznaje to dziennik żydowski 
„Piąta rano': 

„Dla nas, żydów — pisze — nie нойе 
byś obojętne, że np. w takiej Łodzi ro- 
botniczej, w mieście przemysłowem. na- 
stroje antyżydowskię są tak silne. Czyja 
to wina, że ludność, której większeść 
stanowią robotnicy, mogła wybrać do 
rozwiązanei Rady Miejskiej większość 
endecką? Ponoszą za to winę ci, pczy- 
wódcy proletarjatu polskiego, którzy w 
niedostateczny sposób nie zwalcza! ja- 
du żydożerczego, który wkońcu poiar 
ich samych. Ale nie bez winy.są także 
ci działacze proletarjatu żydowskiego, 
którzy zasiadają we wspólnych ce1t.=* 
lach zw, zawodowych i tam w porę nie 
poruszali sprawy walki z antysemitv- 
zmem, nie czyniąc z tej sprawy kardv- 
nalnego zagadnienia, nie domagają. si 
od ogólnych lub czystopolskich orż: 
zacyj proletarjackich stałego tępienia 
antysemityzmu choćby w szeregach wl+- 
snych, a następnie wśród szerokich n:as 
ludowych. 

Walka z antysemityzmem w takim 
kraju, jak Polska, gdzie obóz prawico- 
wy, czyni.z jadu žydožerczego artykuł 
pierwszej potrzeby, walka z tymi siew- 
cami zła winna być systematyczna, 
trwała i konsekwentna”. 

„Piąta rano“ ubolewa, že „Bund“ 
nie mógł dojść do porozumienia z 
Poale - Sjionem w sprawie zwołania 
wspólnego kongresu, będziemy więc 
mieli dwa kongresy, nawołujące Po- 
laków do tworzenia — że użyjemy 
wyrażenia „N. Przegl." — bataljonów 
posiłkowych na pomoc żydostwu w. 
Polsce. 

Czy jednak nie szkoda pieniędzy, 
na imprezę zśóry skazaną na niepo- 
wodzenie? Przecież najskrajniejszy, 
socjalista polski, o ile ma jakieś po- 
czucie godności narodowej, odrzuci z 
oburzeniem wpływanie Żydów na je- 
go stosunek do polskiego interesu na- 
rodowego. 

FANTAZJE O FRONCIE 
ANTYFASZYSTOWSKIM 

Gdy Żydom naszym śni się wspėl- 
ny front przeciw antysemityzmowi, p. 
Niedziałkowski buduje w „Robetni- 
ku“ wielki, od Atlantyku do Uralu, 
front antyfaszystowski, Oto tour 
dhorison, przedstawiony jego łat- 
wem i pełnem fantazji piórem: 

„Nie ulega już wątpliwości, że zasa- 
dnicza linja polityki zagranicznej I.< na 
Bluma, — linia fojalnej współpracy z 

| Wielką Brytanją i Belgją oraz przerwa- 
nia lekkomyślnego flirtu w stosunku do 
Berlina i do Rzymu spotkała się z du- 
żem zrozumieniem i uznaniem włalmne 
we francuskich kierowniczych kołach 
wojskowych. W Belgji wyniki gios »wa- 
nia niedzielnego, które oddało w prak- 
tyce kierownictwo Państwa w ręce so* 
cjalistów, zapewniają, że Bruksela | Pa- 
ryż pójdą ręka w rękę. W Wielkiej Bry- 
tanji klęska „abisyńskiej polityki” rzadu 
konserwatywnego wzmocniła wręcz ko- 
losalnie wpływy socjalistycznej Partji 
Pracy, jako jedynej ostoi brytyjskiego 
honoru. 

Dużo mówią ustawiczne manifestacje 
angielskiego świata naukowego na rzecz 
Partji Pracy i jej polityki, W Hiszpanii 
„zwrot na prawo” nie wchodzi w tej 
chwili w rachubę. 

Słowem, Europa Zachodnia powie- 
działa faszyzmowi: stop! Konsekwencje 
mogą być ogromne, Powstaje w skali 
międzynarodowej poważny front anty 'a- 
szystowski. Uczestniczą w nim z natu- 
ry rzeczy i Z. S. S. R., i „Mala Ententa“, 
przedewszystkiem Czechosłowacja, „a- 
$rożona dzisiaj w pierwszym rzędzie 
rzez ekspansję „zaborczą „Trzeciej“ 
zeszy i Jugosławja, zagrożona przez 
łochy”. 
Chodzi p. Niedziałkowskiemu o to, 

by do' frontu antyfaszystowskiego 
przyłączyła się jeszcze Polska. 

Obraz Europy, narysowany w „Ro- 
botniku“, nie odpowiada jednak rze- 
czywistości. Francja niczego bardziej 
sobie nie życzy, jak wciągnięcia 
Włoch faszystowskich do Europy i do 

   
   

koalicji, zabezpieczającej _ pokój 
przed Niemcami (nie przed fa- 
szyzmem niemieckim), Jugosławja, 
nieufna wobec Włoch, coraz bardziej 
zbliża się do Niemiec, nawet Sowie- 
ty pragną utrzymać Włochy w Lidze 
Narodów i znieść sankcje, Belgja 
trzyma się w rezerwie, a Hiszpania 
nie gra żadnej roli w polityce mię- 
dzynarodowej. 

Kiedyż socjaliści nasi nauczą się 
traktować zagraniczną politykę Pol- 
ski pod kątem widzenia interesów 
państwa, a nie doktryny? 

Polska nie jest zagrożona przez fa- 
szyzm, ale przez dwóch sąsiadów ze 
wschodu i zachodu, przyczem — 
rzecz prosta — zagrożenie przez 
Niemcy jest poważniejsze. O zbrojnej 
rucjacie przeciw Sowietom nie my- 

śli nikt poważnie w Polsce, a już naj- 
„mniej obóz narodowy, jak to p. Nie<   działkowski zdaje się przypuszczać.



  

  

  

DWA FRONTY 
O byt cywilizacji chrześcijańskiej. Maritain. Sprawy kultury. 

ZE Wasilewski pisze w ostat- 
niej Myśli Narodowej (Nr. 22), że ma 
sonerja zrobiła światu cywilizow«ne- 
mu przysfugę rzucając hasło jawnego 
organizowania frontu ludowego Ro - 
bota anonimowa, prowadzona pod- 
stępnie, proklamuie się już wspólnym 
sztandarem „ludowosci”, Nie chodzi 
jednak o „lud', robota nie jest ludo- 
wa, prowadzi ją elita oświeconej n.ię- 
dzynarodówki. Walka toczy się o byt 
cywilistcji chrześcijańskie;. Z „fron- 
tem ludowym” muszą walczyć narody 
Jest to walka ponad społeczna i po- 
nad polityczna, bo walka o cywiliza- 
cję. Sytuacja jasna: stoją przeciwko 
sobie dwa fronty: jeden narodowy, 
drugi międzynarodowy, organizowa- 
ny przez Żydów. Długo trwała maska- 
rada, zanim nareszcie wyklarowala 
się prawda. „Frontowi ludowemu” nie 
ubłaganą walkę wypowiedziało Stron 
nictwo Narodowe.Dokumentem histo- 

URI 

PŁACHTY „s.„„RZEPAKU 
sprzedaje najtaniej WYTWÓRNIA 

A. Malanowski 
WARSZAWA, Nowy Świat 53, w podwórzu, 

tel. 2-68-49, 

NA MARGINESIE 
Który z bliźniaków umarł, a który żyje. 

Marek Twain nienawidził reporterów i uni- 
kał udzielania im jakichkolwiek wywiadów, 

Jednemu z reporterów udało się jednak 

zbliżyć do niego. Korzystając ze sposobno- 
ści, natychmiast nawiązał rozmowę dia zmy- 

lenia czujności, zadając pytanie następują- 

cej treści; „Czy pan ma właściwie brata, pa- 

  

  

nie Twain?" — „Tak” — odpowiedział po- 
eta" — į to w dodatku bliźniaka”, -- „Czy 
żyje on jeszcze?” — „O nie" — olparł 

Twain. — „Umarł bardzo młodo”. livliśmy 

tak do siebie podobni, że nikt nie mógł nas 
rozpoznać, Gdy brat umarł, nikt nie mógł 
zdać sobie sprawy, który z nas umarł, Praw- 
dopodobnie tym, który umarł, byłem ja, po- 

nieważ mój brat miał małą skazę na ple- 

cach. Ponieważ jednak ja mam taką samą 
ekazę w tem samem miejscu, prawdopodob- 

nie zatem ja nie jestem ja, tylko moim 

bratem i ten żyje w mojej osobie, a ja już 

dawno umarłem, A zatem jak pan widzi, jest 
u nas bardzo ciężko zotjentować się w tych 
stosunkach rodzinnych. 

Gdy Twain spojrzał na otoczenie, kończąc 
swoje wywody, wypowiedziane w dużej za- 

dumie,  spóstrzegł ku wielkiemu  za- 
dowoleniu, że reporter znikł. Od tej pory dłu 
gi czas miał spokój nietylko od reporterów, 
ale nawet od natrętnych rozmów z towarzy- 

stwa. 

Po szkocku: Mrs. Gordan wpada do po- 
koju 1 krzyczy: „Jack! Jackl obca krowa 
wpadła do ogrodu i niszczy grządkil“ Jack 
czyta spokojnie nadal książkę 1 po chwili 

mówi: „A ty stoisz tu i krzyczysz, tracąc 

niepotrzebnie czas. Pobiegnijże szybko i wy- 
dój natychmiast krowę! 
Mocny charakter. Odbywają się znańe na 

«całym świecie wyścigi automobilowe w Mon- 

te Carlo, Maszyny sportowe tylko huczą i 
świszczą na torze, Na czoło wybija się Car- 
zacciola, Zaczynają się zmagania, lecz nikt 
mie jest w stanie wydrzeć już zwycięstwa 

Carraociok. Trasa biegnie wokoło kasyna 
© Monte Carlo i jest po obu stronach za- 
wwalona publicznością, Skromnie z ogrodu 
przypatruje się zawodom. dwuch trampów, 
wygrzewając się równocześnie na słońcu. Je 

deń z nich mówi: „Ten pierwszy, który na- 
pewno zwycięży, to musi być bardzo dziel- 

my i mocny charakter", „Skądżesz ty widzisz 
ma tak długą odległość, że ten ma tak moc- 
ny charakter?" „Też pytaniel Nic łatwiejsze- 
$0 do poznania. Przecież jeździ tyle razy 

dokoła kasyna i ani jeden raz tam nie wstą- 
pił”. 

Surowy regulamin, Cesarzowa Katarzyna 
1I poświęcała wiele energji, zmierzającej do 
wprowadzenia zwyczajów zachodu wśród 

swego otoczenia, Lecz nie było to tak łatwo 

tem więcej, że dwór carski tchnął przeważ= 

nie tem wszystkiem, co związane było z tra- 
dycją. Jakie zwyczaje i obyczaje panowały, 
do pewnego stopnia będziemy mogli dowie- 
dzieć się z regulaminu, który cesarzowa wy- 

dała w związku z urządzanemi przyjęciami, 
Czytamy w tym regulaminie: „Przyjęcia mo- 
£a się tylko odbywać popołudniu od godz, 4 
wieczorem do 10. Pan domu musi osobiście 
zatroszczyć się o krzesła, światła i likiery, 
Paniom nie wolno pod żadnym pozorem upi- 
jać się, Panom nie wolno pod surową karą 
upijać się przed godziną dziewiątą. Nie wol- 
no panom siłą „rabować” całusa damom. 
Pod grozą wykluczen*» z wszystkich przy- 
jęś — nie wolno damom robić jakiejkolwiek 

propozycji, spotkań i t. p.". 
Chciał się osobiście przekonać., Słynny 

przyrodnik Lombroso kupił sobie kruka, 
który budził dużą ciekawość wszystkich 
przyjaciół uczonego. Jeden z nich zapytał, 

go, po co kupił tego kruka, Lombroso od- 
rżekł z całą powagą: „Mówiono mi, że kruki 
żyją ponad 300 lat, Chcę się osobiście o tem 
przekonać”,   

Dom Kraszewskiego 
rycznym jej ł komunikat Stron. Naro- 
dowego z dn. 10 maja, określający po- 
trzebę i zasady tej walki. Odbudowa- 
ną Polskę czeka poważna próba. Be- 
dzie to próba państwa, ale nadewszy- 
stko próba narodu, wobec której od- 
powiedzialni są wszyscy. 

Artykuł A. Doboszyńskiego w „Pro 
sto z Mostu', odmawiający Mau- 
riac'owi praw do tytułu pisarza nalo- 
lickiego, wywołał liczne zastrzeżen.a 
i protesty. Oprócz wystąpienia p. Wy- 
ki w „Tygodniku Illustrowanym“, o 
którem już wspomnieliśmy, w mienić 
trzeba także artykuł p. Marji Winow- 
skiej, zamieszczony w Kulfurże (z dn. 
3-go maja b. r.), w którym antorka 
broni Mauriac'a przed хагхи ст jego 
związków z jansenizmem. 

Obcenie znów p. Jerzy Turowicz 0: 
głasza w Nr. 21 Prosto z Mostu od, о- 
wiedž p. Doboszyńskiemu p.t. „O 
Maritain'ie czyli o najlepszyra kato- 
licyzmie”. W artykule tym p. Tiuo- 
wicz zarzuca Dokoszyńskiemu szereg 
nieścisłości w jego opinji o Matriac'u, 
przyczem bierze w obronę Maritain'a, 
zwłaszcza przed zarzutem żydoóws* e- 
go pochodzenia. Maritain nie jest Ży- 
dem, choć jest żonaty z Żydówką Ma 
ritain przeszedł na katolicyzm z pto- 
testantyzmu i „obok swoich serdecz- 
nych przyjaciół: Karola Peguy i Erue 
sta Psichari — poległych w r. 1914 
jest najbardziej reprezentatywną po- 
stacią przedwojennej fali konwerty 
tyzmu” 

X 
W tym samym numerze Prósło 2 

mostu Szczepan Kryski porusza spia- 
wę wysoce niewłaściwego traktowania 
zagadnień kulturalnych przez t zw. 
„czynniki decydujące". Tętno życia 
artystycznego w Polsce słabnie. Jest 
to zjawisko wywołane w dużej niewat 
pliwie mierze skutkami kryzysu lecz 
winę ponoszą tu także artyści, wśrtod 
których szerzy się snobizm i oportu- 
nizm, oraz w równym stopniu — „zyk 
niki kierownicze w państwie „Krót- 
kowzroczność czynników decydują - 
cych wobec problemów narodowe; kul 
tury i jej stosunku do kultury o$*'no- 
światowej stała się niemal syiubolicz . 
ną'. Zbyt małą wagę przywiąz'je się 
u nas do spraw kultury, zaniedbuje 
się rozwój czynników, decyduja rych o 
ekspansji kulturalnej. Istnieje zbyt 
wielka niewspółmierność pomiędzy su 

wychowaniu młodzieży, a sumą wvsił- 
ków podejmowanych w dziedz nie wy 
chowania duchowego i kulturalnego 
Jest to zjawisko niepokojące skoro się 
zważy, iż ekspansja kulturalna, utok 
ekonomicznej — tą właśnie będą źród 
ła przyszłej wojny. 

omoc, jaką państwo okazuje twór 
czości kulturalnej, jest nietylko o wie 
le zamała w stosunku do istniejących 
potrzeb, ale w dodatku udzielana bat* 
dzo często w niewłaściwy sposób i w 
— niewłaściwym kierunku. Krzew* się 
u nas popieranie tandety artystycznej, 
przyczem o wyborze decyduje naj- 
częściej protekcja, lub osobiste stosun 
ki. Stan taki należy zmienić jaknaj - 
szybciej, jeśli się nie chce, abyśmy w 
rozwoju kulturalnym pozostali dale- 
ko w tyle poza innymi. A droga do u- 
lepszenia form pomocy okażywnnej 
pracownikom kulturalnym jest prosta. 
Leży w przestrzeganiu postulatu: 
„Niech o dziele twórczem artysty de- 
cyduje wybitny estetyk czy krytyk — 
a nie 4.ąż stanu, generał, lub dyploma 
ta" 

nem decydują najczęściej ludzie do 
tego nie — powołani, tylko... odkomen 
derowani. 

K. W. Zawodziński przypominając 
w Pionie (Nr. 21) o istnieniu w War- 
szawie, przy ul. Mokotowskiej domu, 
w którym niegdyś mieszkał i praco - 
wał I. J. Kraszewski, proponuje za- 
mienić ten dom na muzeum history :z 
no - kulturalne imienia Kraszewskie- 
go. Byłoby to uczczeniem zasług tego 
pisarza, który na polu twórczości kul 
turalnej był tak wybitnym pracowni- 
kiem. P, Zawodziński wyobraża sobie, 
iż muzeum to nie byłoby „świątnicą 
pamiątek" osobistych po pisarzu lecz 

| gromadziłoby owoce pracy Kraszew* 
skiego, oraz literaturę, poświęconą je- 
go twórczości i stanowisku, jak'e na 
polu kultury zajmował. 

ze KONIRKI 
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    mą energji poświęcanej fizycznenu 

  

Niestety, o naszem życiu kultural- 

  

Zjazd Młodych Prawników 
żąda reformy studjów prawa 

Dnia 24 maja r. b. zakończył w Wil 
nie obrady ogólno - polski zjazd mło: 
dych prawników. Dwustu delegalów 
reprezentujących asesorów i aplikan* 
tów sądowych, aplikantów adwokac- 
kich, notarjalnych oraz prawników 
administracyjnych z całej Rzeczypo - 
spolitej powżięło szereg uchwał koa = 
solidujących w dalszym jeszcze slop- 
niu młode polskie pokolenie prawni = 
cze, 

Na plenarnem zebraniu odbyt»m 
dnia 24 b. m. uchwalił zjazd delega - 
tów szereg wniosków, wyrażających 
poglądy młodego pokolenia prawnicze 
go na najaktualniejsze sprawy za vo- 
dowe i społeczne. M. in. wypowiedział 
się zjazd za koniecznością reformy u- 
niwersyteckich studjów prawniczych 
w kierunku zmniejszenia ilości słucha 
czy oraz podniesienia ich wykształce- 
nia naukowego, niezbędności noweli- 
zacji prawa o ustroju adwokatury, za 
zasadą płatności aplikacji adwok 1c- 
kiej, wreszcie powziął szereg uchwał 
organizacyjnych mających na celu 
wzmożenie działalności Związku Zrze 
szeń Młodych Prawników R.P. w 
szczególności przez aklamację v:hwa- 
li zjazd przymus prenumeraty przeż 
poszczególne Zrzeszenia „Współcze-   

snej Myśli Prawniczej” organu r raso= 

wego Związku oraz energiczną dzta * 

łalność kierunku przyczynienia się 

młodego pokolenia prawniczego do 

wzmożenia środków finansowych ma- 

jących na celu obronę kraju. Zjazd je 

dnomyślnie wybrał Radę Naczelną 

Związku, najwyższą reprezentacją 0- 

gółu młodych prawników polskich, do 

której weszli: pp. Tadeusz Żenczy- 

kowski (prezes rady naczelnej), Ta 

deusz Doberski, Zygmunt Kapitaniak, 

Jerzy Jodłowski, Ewa Moliszo wa Jó- 

zef Marszałek, Janina Skoczyńska, 

Bohdan Sałaciński, Józef Ordyniec 1 
Jerzy Poznański. 

Prezesem sądu koleżeńskiego został 

p. Franciszek Stemler, zaś przewod- 

niczącym komisji rewizyjnej p Jer:7 
Biegelmayer. Po oznaczeniu I wowa 

jako miejsca obrad przyszłego ziaz.lu 

XIV zjazd delegatów został zamknię- 

ty. 
Vprzebieg obrad zjazdu świadczy 0 

tem, że Związek Zrzeszeń Młodych 
Prawników R. P. stanowiący najpo - 
tężniejszą organizację młodegc poxo- 

lenia prawniczego znajduje się за dro 

dze rozwoju, a jako korporacja ściśle 

zawodowa, tworzy zręby przy złego 

jednolitego frontu prawniczego 

  

WODA GORZKA MORSZYŃSKA i sól krystaliczna lub proszkowana — zna- 

komite środki w nawykowem żapatciu stolca. Żądać w aptekach i składach apt. 

Wycdecki i obozy letnie 
Jednem z naczelnych zadań Ligi 

Morskiej i Kolonjalnej iest wychowa- 
nie młodego pokolenia w duchu i- 

dei, zmierzającej do postawienia Pol- 

ski w rzędzie państw morskich, W 
szeregu środków, mających dla wy- 

chowania takiego pierwszorzędne 
znaczenie, należy postawić sprawę 

odpowiednich obozów, wycieczek, 
spływów i t.p. Liga Morska i Kolon- 
jalna w miarę swych możliwości ak- 
cję taką prowadzi i będzie rozwi- 
jać ją nadal. W czasie tegorocznych 
wakacyj letnich odbędą się następu- 
jące obozy i wycieczki dla młodzie- 

žy: 

1) w ośrodku Żeglarskim LMK nad 
jeziorem Narocz obóz szkoleniowy, 
obejmujący dwa turnusy. I turnus od 
1 do 26 lipca, II-gi — od 1 do 28 
sierpnia. Miejsc w każdym turnusie 
150. Koszt pobytu za cztery tygod- 

ZE ŚWIATA EKULTUFŁY 
KRONIKA LITERACKA 

K. H. Rostworowski prezesem Zw. Li- 
teratėw. — Na ostatniem walnem zgro- 
madzeniu Związku Literatów Krakow- 
skich, po przyjęciu sprawozdań rocznych 
i udzieleniu absolutorjum ustępującemu 
zarządowi, wybrano nowy zarząd z pre- 
zesem Karolem Hubertem Rostworow- 
skim na czele. 

Francuskie nagrody literackie. — La 
Maison de Poósie przyznała doroczne na. 
środy. Nagrodę Petididier w wysokości 
15,000 fr. otrzymał Leon Bocguet ża 
swe opowieści poetyckie; trzy nagrody 
po 5,000 otrzymali: Alexander Guinle za 
tom „Visages de la France“, Nicolas Be- 
auduin za „Les Dieux — Cygnes" oraz 
Kanadyjka Jacqueline Francouer za 
„Aux sources claires'", 
Francuska nagroda naukowa. — Aka- 

demja des Inscriptions et Belles-Letres 

  

w Paryżu, przyznała wielką nagrodę im. | 
Schlumbergera w wysokości 25,000 fr. 
prof. Gabrjelowi Millet, członkowi ln- 
stytutu za całokształt działalności nau- 
kowej na polu historji i archeologji. 

KRONIKA KULTURALNA 

Włoch o zagadnieniach kolonjalnych 
Polski. — W sali konferencyjnej „Żeglugi 
Polskiej” w Gdyni dr. Petitto, znany już 
ze swych prelekcyj w Warszawie i w 
Poznaniu, wygłosił ciekawy odczyt na te- 
mat zagadnień kolonjalnych Polski. Pre- 
legent porównał sytuację Włoch i Polski, 
których stały przyrost ludności i warun- 
ki gospodarcze wywołują coraz większe 
bezrobocie, a wyjściem jedynem jest po- 
zyskanie własnych kolonij, Polska i Wło- 
cliy mogą ; powinny sobie podać ręce w 
walce o kolonje i z wiarą w przyszłość 
i we własną siłę śmiało dążyć naprzód. 

Na odczycie dr. Petitto byli obecni 
przedstawiciele świata kulturalnego i 
władz gdyńskich, 

KRONIKA MUZYCZNA 

Zjazd polskich kół śpiewaczych z Prus Wsch, 

Obecny był również dr. Jan Kaczmarek, kie- 
rownik naczelny Związku Polaków, przedsta 
wiciele dzielnicy III (Westialja) IV (Prusy 

Wschodnie). Policja niemiecka nakazała chó 
rom ż Olsztyna opuścić salę. Konkurs śpie” 
waczy odbył się wobec tego bez wdziału kół 
warmijskich, 

ZJAZDY NAUKOWE 

Ogólnopolski zjazd Hlozoticzny. — W 
związku z uchwałą ogólnego komitetu 
polskich związków filozoficznych, utwo- 
rzył się w, Krakowie komitet organiza- 
cyjny 3-go Polskięgo Zjazdu Filozoficz= 
nego, który odbędzie się w dniach od 24 
— 21 września w salach U. J. w Krako- 
wie, 

KRONIKA FILMOWA 

  

Pat na cenzurowanem, — Jak donosi 
prasa niemiecka, Pat-iczna pociągnęła do 
odpowiedzialności sądowej szereg kin, 
które w dostarczonych sobie i cenzurowa- 
nych dodatkach krótkometrażowych Pa- 

ticznej poczyniły zmiany, wycinając z 
nich według swojego widzimisię, momen. 
ty bądź z punktu widzenia osobistych po- 
ślądów politycznych właściciela kina nie- 
wygodne, bądź zagrożone bojkotem ter- 
rorystów z pod znaku żydowskich ko- 
mitetów antyhitlerowskich. Może naresz- 
cie wyroki sądowe ukrócą swoiste meto- 
dy samozwańczych „cenzorów”  filmo- 

wych! ` 

ARCHEOLOGIJA 
Rozkopywanie osady bagiennej w Bis- 

kupinie, — Rozkopywanie osady begien- 
nej w Bisktipinie podjęte nanowo przed 
kilku tygodniami jest w pełnym toku. 
Przy budowie nowej drogi dojazdowej z 
Gąsawy do półwyspu jeziora biskupiń- 
skiego odkryto cmentarzysko z ostatnie- 
go wieku przed Chrystusem, ciekawe z te- 
go względu, że składa się wyłącznie z   W Sztumie odbył się Zjazd polskich kół 

śpiewaczych z Prus Wschodnich, Przybyło | 
13 chórów z Ziemi Malborskiej i Warraji. 

grobów niecałopalnych, do niedawna zu- 
pełnie nieznanych z tego czasu w Wiel- 
kopolsce. Odkryto dotychczas 6 ta-   

kich grobów szkieletowych, z których 
kilka, niestety, uległo zniszczeniu, Gro- | 
by tó zawierają naczynia gliniane i 
przedmioty żelazne oraz narzędzia i oz- 
doby. Cmentarzysko to nie ma jednak 
żadnego związku z osadą bagienną w 
Biskupinie, o kilka wieków starszą od 
wspomnianych grobów, 

| ZE ŚWIATA 

Widoczna jest kometa Peltiera, Obserwa- 
torjum zakomunikowało, że kometa „Pel- 
tier 36" odkryta przez amerykańskiego a- 
stronoma Peltiera w obserwatorjum Delp- 
hos (stan Ohio) jest widzialna w okręgu wie- 
deńskim, Z chwilą zapadnięcia zmroku licz- 
ne rzesze ciekawych odwiedzają obserwa- 
torjum wiedeńskie. 

bibljotekę w Kownie, = Agen Podpalono 
'| cja „Elta” podaje, że w nocy z 20 na 21 bm. 

została podpalona bibljoteka Instytutu Pe- 
dagogicznego w Kownie, Wszystkie keiążki 
orez cały inwentarz bibljoteki stały się pas- 
twą płomieni. Bibljoteka powyższa została 
urządzona dopiero niedawno, lecz posiadała 
już wiele cennych dzieł w języku litewskim, 
irancuskim, angieiskim, niemieskim 1 nnych. 
Przypuszcza się, że podpalenie dokonane 
zostało przez elementy antypaństwowe Za 
wykrycie sprawców wyznaczono тайгойс 

pieniężną. 
Dla statku Amundsena zbudowano muze- 

um — w Oslo. — Zbudowano specjalne Mu- 
zeum dla „Fram'a“ — statku Nansena, 
Amundsena i Sverdrupa, na którym w r 
1911 Amundsen dotarł do bieguna półudnio- 
wego. Jest to hala wysokości 27 metrów, w 
której mieści się okręt z całkowitemi masz- 

tami, W oryginalnem tem mtzetm znajduje 
się również pomnik Ronalda Amundsena. 

Z żałobnej karty 
Zgon członka Instytutu Francuskiego —w 

Paryżu, — Zmarł przeżywszy 94 lata, wy- 
bitny h'storyk sztuki Henry I.emonnier, czło 
nek Instytutu, honorowy profesor Akademji 

Sztuk Pięknych w Paryżu. 

  

nie wynosi zł. 50,—, wraz ze szkole- 
niem żeglarskiem (bez przejazdu ko- 

lejowego). Ośrodek posiada liczny 
tabor w postaci żaglówek i kajaków. 

Pomieszczenie w specjalnie zbudo- 
wanych domach. Na obóz przyjmo- 

wana jest młodzież płci obojga w 
wieku od lat 14 wzwyż. 

2) Obóz propagandowy nad jezio- 
rem Žarnowieckiem (Pomorze) dla 
50 uczestników odbędzie się w 

dwóch turnusach, I — od 1 do 28 lip- 
ca, II — od i do 28 sierpnia. Koszt 
pobytu w czasie 4 tygodni wynosi 
zł. 60,— (bez przejazdu kolejowego). 
Na obóz przyjmowani są chłopcy i 
dziewczęta w wieku od lat 14. 

3) Dwie wycieczki zagraniczne dla 
młodzieży od lat 16 wzwyż. I od 2 
do 8 sierpnia na M/S „Piłsudski'* do 
stolic państw bałtyckich, trasa: Ry- 
g — Tallin — Helsinki — Sztok- 
olm, Całkowity koszt (bez przejaz- 

du kolejowego) wraz z wycieczkami 
lądowemi i zwiedzeniem wynosi zł, 
205,—, Zgłoszenia będą przyjmowa- 
ne do dnia 10 czerwca. 

Il wycieczka od dn. 24 do 28-go 
sierpnia do Sztokholmu na s/s „Koś- 
ciuszko”. Całkowity koszt (bez prze- 
jazdu kolejowego) wynosi zł. 95,—, 
wraz ze zwiedzaniem i wycieczkami 
lądowemi. Zapisy przyjmowane będą 
do dn. 20 czerwca. W cenie obydwu 
wycieczek mieści się także zwiedza- 
nie portu gdyńskiego, Liczba miejsc 
na powyższe wycieczki ograniczona, 

4) Odbędzie się także szereg wy- 
cieczek Wisłą statkami do Gdyni. 
Zgłoszenia na te wycieczki od dy- 
rekcji szkół przyjmuje okręg stołecz- 
ny LMK, ul. Marszałkowska 151 (II 
piętro), Wycieczki te odbędą się od- 
dzielnie dla młodzieży szkół po- 
wszechnych oraz oddzielnie dla szkół 
średnich, żeńskich i dla szkół śred- 
nich męskich. Koszt (dla wycieczek 
udających się w obie strony Wisłą) 
wynosi zł, 13,50 i obejmuje przejazd 
w obie strony, 2 noclegi, zwiedzanie 
ortu i miasta, przejazd statkiem na 
el. Cena wycieczek nie obejmuje 

-osztów wyżywienia, Dla wycieczek 
powracających pociągiem koszt zło- 
tych 16,50. Bliższych informacyj u- 
dziela Okręg Stołeczny tel. 297-47, 

5) Ponadto projekt.wany jest 
spływ (wycieczka kajakowa) z Pole- 
sia do Warszawy. Czas trwania spły- 
wy DO. jest na 6 tygodni, Koszt 
dzienny około 2 zł. Zgłaszać się mo- 
gą tylko chłopcy. Kierownictwo 
wszystkich obozów i wycieczek sno- 
czywać będzie w rękaci. nauczycieli 
i pedagogów. Szczegółowych infor- 
macyj udzielają wszystkie Okręgi L. 
M.K, i Zarząd Główny, Warszawa, 
ul. Widok 10 (parter), tel. 5-33-87, 

      

PAMIĘTA! 

O BEZROBOTNYCH 

NARODOWCACH
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Narodowcy zdobywają Kraków 
Żywiołowy rozwój sił narodowych w | 

Krakowie datuje się już od przeszło to- 
ku. Rok ten jednak przeznaczony przez 
miejscowe władze Stronnictwa Narodo - 
wego na wewnętrzne zorganizowanie się 

i zespolenie członków napływających ma 
sowo, nie dał okazji na pokazanie nasze- 
mu miastu, a za niem i całej Polsce sił 
narodowego Krakowa. 

Bilans całorocznej pracy narodowej w | 
Krakowie to z górą tysiąc procentowe po 
większenie stanów ilościowych Stronni- 
ctwa, pokrycie miasta i przedmieść sie- 
cią kół i lokali organizacyjnych S. N., 
zorganizowanie rosnącego z dnia na 
dzień narodowego ruchu robotniczego w 
związkach zawodowych „Pracy Pol- 
skiej”, to wreszcie przełamanie obojęt - 
ności miejscowego społeczeństwa w sto- 
sunku do postępująceśo zażydzenia mia 
sta i obudzenie żywej czujności szero = 
kich mas przed tem  niebezpieczeń- 
stwem, 

  

т О Ю Й7 
Na sezon wiosenny gustowne 

KRAWATY I KOSZULE 
poleca firma 

HENRYK SPODENKIEWICZ 
Łódź, Piotrkowska Nr, 128, 

Z KRAKOWA 
Teatr im. J, Słowackiego: środa: „Matura”, 

Czwartek: „Głowa w pętli', 

Kina polskie: 

Apollo: „Mleczna droga” 

Promień; „Wiktor czy Wiktorja” 

Stella; „Wesoła rozwódka” i „Sztandar 

wolności”, 
Sztuka: „Annapolis“, 
Świt: „Bella Donna”, 
Uciecha: „Zbieg z Jawy” 

Wycieczka Stronnictwa Narodowego. 
Sekcja Oświatowa I Koła Stronnictwa Na- 
Seo urządza w drugi dzień Zielonych 
Świąt, dnia 1 czerwca 1936 wycieczkę na 
Bielany. Zbiórka pod klasztorem Norberta- 
nek na Zwierzyńcu. O godz. 8 rano, ci, któ- 
rzy wyjadą z Krakowa statkiem lub auto- 
rusami, zbiorą się o godzinie 10-ej, przed 

klasztorem na Bielanach, gdzie spotkają się 
z wycieczką pieszą. Statki odpływają z pla- 
cu Groble o godz, 8 i 9 rano, o ile stan wo- 
dy na to pozwoli. Autobusy jadą z rogu ul. 
Smoleńsk do Lasku Wolskiego, skąd już 
jest niedaleko do Bielan. Wszyscy uczestni- 
cy winni zaopatrzyć się obficie w żywność, 

„Z miłości niedostatecznie”, Taki tytuł 
nosić będzie najnowsza komedja Bus-Feke- 

tego, autora szeregu znanych już krakow- 
skiej publiczności świetnych sztuk, która to 
sztuka ukaże się jako najbliższa premjera 

teatru im. J. Słowackiego. 

Skazanie akademików. W listopadzie ub. 
roku odbyły się w Krakowie zajścia na tle 

niedopuszczenia do pochodu młodzieży a- 
kademickiej po nabożeństwie żałobnem za 
duszę ś. p. Grodkowskiego. Po przeprowa- 
dzonej rozprawie odwoławczej od nakazów 
starościńskich, sąd okręgowy wydał wyrok, 

skazujący dwie akademiczki i jednego stu- 
denta na karę 5 dni aresztu bez zawiesze- 

nia i zamiany za „zakłócenie spokoju pu- 
blicznego przez wzniesienie jednorazowego 
okrzyku”, Dwóch studentów Piątkowskiego 

i Gajdę skazano na karę 20 zł, za tamowa- 
nie ruchu ulicznego przez udział w niedoz- 

wołonym pochodzie. Trzech zaś oskarżo- 
nych Bulewskiego Salomona i Wojciechow= 

skiego sąd uniewinnił, Bronili adwokaci dr. 

Stuhr Pozowski Kuśnierz 1 Rozmarynowicz, 
Sądził sędzia Konopka. 

800 dzieci wyśle Ubezpieczalnia na ko- 
lonje. 'W bieżącym roku Ubezpieczalnia 
Społeczna w Krakowie wyśle na organizo- 
wane przez siebie od kilku lat kolonje wa- 
kacyjne 800 dzieci. Podania o przyjęcie 
dzieci na kolonje należy wnosić za pośred- 
nictwem lekarzy domowych. specjalistów 

chorób dziecięcych najpóźnićj do 30 b. m. 
Do podań dołączyć należy świadectwo 
szczepień zapobiegawczych przeciw dyfte- 
rytowi i szkarlatynie, 

Święto 20 pułku piechoty, We wtorek 
20 maja 20 pułk piechoty ziemi Krakowskiej, 
obchodził swoje święto pułkowe jako rocz- 
nicę bitwy pod Zamoszem. W przeddzień 

święta wieczorem odbył się na dziedzińcu 

koszarowym uroczysty apel poległych w 
obecności dowódcy i szefa sztabu 6 dywi- 

zji piechoty, Po apelu uczczono pamięć 
zmarłych i poległych jednominutową ciszą, 

W dniu święta odbyła się na dziedzińcu ko- 

szar msza św. polowa, odprawiona przez ka- 
pelana ks, Mac.-Marskiego, poczem prze- 

mówił dowódca pułku ppłk. Brożek. Na za- 
kończenie uroczystości odbyła się defilada 

pulku oraz bataljonu P. W,, składającego się 
z oddziałów P. W. szkół średnich krakow- 
skich W uroczystości wzięli udział przedsta- 
wiciele władz państwowych, samorządo- 

wych oraz delegacyj szeregu formacyj 

stacjonowanych w Krakowie, 

Piorun zabił gospodarza, Podczas ponie- 
działkowej nagłej burzy, jaka przeszła przez 

okolice Krakowa, we wsi Tyniec piorun u- 
derzył w drzewo i ześlizgnąwszy się po pniu 

trafił jednego z miejscowych gospodarzy 
38-letnego Franciszka Marczyka i zabił go 

na miejscu. Marczyk wraz z trojgiem osób 

schronił się pod dach stodoły, przy którym 

rośnie wysokopienny wiąz, w który właśnie 
uderzył piorun. 

      

(Od własnego korespondentaj 

Gdy po rocznej wytężonej i ofiarnej 
| pracy organizacyjnej władze Stronnictwa 
zdecydowały się na pierwszy niejako pu 

, bliczny występ zorganizowanych sił na- 
rodowych spotkały się z pełnym sukce 

| sem. 

Znane już naszym czytelnikom wielkie 
zebranie narodowe w dniu 17 maja w 
największej sali Krakowa — Starym Te- 
atrze z udziałem dr. Tadeusza Bieleckie- 

| go z Warszawy i Antoniego Czernika z 
| Łodzi spotkało się z tak żywym i sympa- 
tycznym oddźwiękiem społeczeństwa 
polskiego, jak z drugiej strony prowoka- 
cja socjal - komunistyczna podczas tego 
zebrania z energiczną i skuteczną odpra 
wą ze strony narodowców. W dużej mie- 
rze dzięki tej prowokacji — wbrew za- 
pewne zamierzeniom jej inicjatorów — 
ulica krakowska zaczęła mówić 0 Stron- 
nictwie Narodowem, i to w tonie sym- 
patji i podziwu dla jego siły i organizacji. 

wa rewja sił narodowych. Tym razem na 
gruncie zawodowym. W zeszło - niedziel 
nym obchodzie rocznicy encyklik papie- 
skich „Rerum Novarum* i „Quadragesi- 
mo Anno*' wzięły po raz pierwszy udział 
związki zawodowe „Praca Polska“, 

W karnych i zdyscyplinowanych kom- 
panjach maszerujący narodowi robotnicy 
budzili szczery podziw i sympatję ulicy. 
Około 2000 osób — członków „Pracy 
Polskiej* i ich rodzin, maszerujących w 
pochodzie dały świadectwo śdzie idzie i 
jest już krakowski robotnik, Podczas po- 
chodu przez ulice miasta zgromadzona 
na chodnikach publiczność widząc na 
piersiach wielu uczestników pochodu 
mieczyki Chrobrego maniiestowała па 
cześć Stronnictwa Narodowego i narodo 
wego robotnika. 

Bez przesady należy stwierdzić, że ma 
szerujący w szeregach „Pracy Polskiej'* 
narodowcy nadali w tym roku obchodo- 
wi encyklik charakter potężnej i impo- 
nującej nietylko ilością ale i siłą manife- 
stacji katolicko - narodowej. Miarą tego 
wpływu było zakończenie akademji w 
Domu Katolickim potężnym i podchwy- 
conym przez wszystkich zebranych 
Hymnem Młodych. 

W tym samym czasie, gdy narodowi 
robotnicy brali udział w pochodzie orga- 
nizacyj katolickich na ulicach Krakowa 
— ich koledzy narodowcy z wyższych u- 
czelni Krakowa składali wiekopomne ślu 
bowanie polskiej młodzieży akademic - 
kiej „Pannie Świętej co Jasnej broni Czę 
stochowy*. 

Na pielgrzymkę tę wyruszyły z Krako- 
wa dwa specjalne pociągi, wioząc ponad 
2000 akademików, których dużą część 
stanowili narodowcy.     

Kraków, w maju. 

Gdy tuż przed odjazdem z krakowskie 
$o dworca ukazał się na torach pociąć 
wiozący lwowską pielgrzymkę, ozdobio- 
ny mieczami Chrobrego i hasłami nawo* 
łującemi do walki o Polskę katolicką, i 
narodową — przemienił się dworzec kra 
kowski w miejsce żywiołowej manitesta- 
cji na cześć i zwycięstwo Obozu Naro- 
dowego w Polsce. Z kilku tysięcy mło - 
dych piersi popłynęły słowa Roty i Hym- 
nu Młodych a okrzykom na cześć Wiel- 
kiej Polski i Romana Dmowskiego nie 
było końca. Porwana entuzjazmem mło- 
dzieży starsza publiczność przyłączyła 
się do maniiestacji i wznosząc w $órę 
dłonie śpiewała Hymn Młodych. Do Czę 
stochowy dojechały pociągi krakowskiej 
pielgrzymki ozdobione mieczami i napi- 
sami. To samo było w drodze powrotnej. 
Zdarzyły się wprawdzie i zgrzyty. Tak 
np. pewien młodzieniec z Krakowa, 
Krzyżanowski, prezese Sodalicji me 

Po niedzielnem zebraniu przyszła no- | Znalazł w drodze powrotnej pielgrzymki 
innego zajęcia jak zmazywanie na wago- 
nach mieczy Chrobrego, 

Na powracającą z Częstochowy piel- 
grzymkę oczekiwała już przed dworcem 
liczna grupa narodowców i znowu plac 
przed dworcem zamienił się w miejsce 
potężnej narodowej manifestacji, Po od- 
śpiewaniu Roty, Jeszcze Polska i Hym- 
nu Młodych oraz wzniesieniu szeregu о- 
krzyków młodzież w spokoju rozeszła 
się do domów. 
We wtorek urządziła Młodzież Wszech 

polska wielkie zebranie na Uniworsyte- 
cie z odczytem prof. Władysława Fol- 
kierskiego p. t. „Walka o narodową 
Francję". Mówca dał obraz tych wszy- 
stkich sił, które opasały Francję macka- 
mi żydowskiemi i raasońskiemi, oddając 
w ręce Bluma, W tych warunkach 
blok narodowy francuski ma nicsłycha- 
ne trudności w działa!ności i akcji. Mo- 
żemy jednak ufać w zdrowe siły narodu 
francuskiego „który wkrótce juz olrząś- 
nie się z żydowskiej niewoli. Zebranie 
zakończono Hymnem Młodych i entuzja- 
stycznemi okrzykami na cześć narodo - 
wej Polski i Francji Opuściwszy gmach 
uniwersytetu utworzył się samoizutnie 
pochód, który w liczbie kilkuset osób 
przeszdł ulicami i plantami, udając się 
wśród okrzyków pod pomnik grunwaldz- 
ki. Tutaj przemówił do zebranych jeden 
z akademików, poczem odśpiewano po- 
nownie Rotę i Hymn Młodych. Zgroma- 
dzeni entuzjastycznie przyjmowani przez 
publiczność rozeszli się w spokoju do do- 
mu. 

Tak więc w potężnym jak lawina po- 
chodzie idei narodowej w Polsce Kra- 
ków dawna stolica państwa odnajduje 
należne jej miejsce, . 

S. J. 
  

  

Pochód kupiectwa wielkopolskiego 
na Wschód 

Przebieg ziazdu kupiettwa w Poznaniu. Wybór nowego 
prezesa i jego deklaracja. Ważne uchwały 

(Od własnego korespondenta! 

W sobotę dnia 23 maja w Domu 

Kupiectwa Polskiego w Poznaniu ob- 

radował zjazd delegatów Wielkopol- 

skiego Związku Chrześcijańskich 

Zrzeszeń Kupieckich. Zjazd zagaił 

dotychczasowy prezes p. K. Otmia- 
nowski, powołując na przewodniczą- 

cego p. W. Gładysza. Sprawozdanie 

zdawali członkowie Zarządu i dyrek- 

tor B. Sikorski, Po dyskusji nad 

sprawozdaniami odbyły się wybory 
prezesa i Zarządu. Prawie jednogło- 

śnie wybrano prezesem p. Francisz- 

ka Woźniaka. 
Prezes Woźniak po wyborze 

przedstawił swój program działania, 

a między innemi oświadczył: 

„Nie mogę pominąć łączącej się 
z tem zagadnieniem kwestji ży- 
dowskiej. Zapoczątkowaną w tym 
względzie akcję kontynuować bę- 
dę w myśl zalecenia ostatniego 
zjazdu delegatów, przyczem pod- 
kreślić pragnę, że stosunkowo ma- 
ły wymóg w odniesieniu do iab- 
ryk, by te posługiwały się przed- 
stawicielami chrześcijanami, wi- 
nien być mocno postawiony i sta- 
nowczo przeprowadzony, ponie- 
waż takie stanowisko podyktowa- 
ne jest poczuciem godności naro- 
dowej i domaga się tego słusznie 
zdrowa opinja społeczeństwa wiel- 
kopolskiego“, 

Następnie dokońano wyboru pozo- 

stałych członków zarządu w nastę- 

pującym składzie: pp.: Borys Jan, 
Kałamajski Stefan,  Lisiewicz W., 

Malinowski M., Nowak Marcin, Pe- 

lec Z, Chudziński L, Wenski L., 
Klausius Br., Gładysz Wiktor, Wit- 
kowski St. Zajączkowski J., Haław- 

ski Br. (Wągrowiec), Adam Misiak 

(Leszno), Knast St. (Inowrocław), 

Migdałek Z. (Gniezno), Splitt D. (O- 

strów). 

Komisję rewizyjną wybrano w na- 

stępującym składzie: przewodniczą- 

cy — p. P. Michałowicz, zast. prze- 
wodn. — B. Thiele, członkowie — 
Lewandowski W., Jarczewski W, 

Bessert Czesław oraz zastępcy — 

DYREKCJA HOTELU EUROPEJSKIEGO 
zawiadamia: że BUŻ BEST CZYNNA 

RESTAURACJA w OGRODZIE 
Nowoczesne efektowne oświetlenie, Wieczorem dancing na otwartem powietrzu 

  

Z. CAŁEGO KRAJU 
BIELSKO — BIAŁA 

Strajk okupacyjny. — W firmie „Len- 
ko" trwa już drugi tydzień strajk ok..pa- 
cyjny, w którym bierze udział okoł» 300 
robotnic. Strajk żostał wywołany „rzez 
ZZZ. 

Z ruchu narodowego, — W ub. sobotę 
odbyło się publiczne  zgromadz nie 
Stronnictwa Narodowego w Szczy ku 
przy udziale kilkuset słuchaczy. Referat 
w sprawach polityczno - gospodarczych 

  

W niedzielę, 24 b. m., w lokalu zarzą: 
du okręgowego Stronnictwa Narodowe- 
go w Łodzi odbyła swe doroczne posie- 
dzenie Rada Okręgowa S. N. 

Zebranie rozpoczęło się uczczeniem 
narodowców poległych w walce o Wiel - 
ką Polskę, przyczem znaczną część prze 
mówienia poświęcono poległemu w tra- 
gicznych okolicznościach 6. p. sędzienu 
Wawrzyńcowi Sielskiemu. 

Następnie złożono hołd twórcy Wiel- 
kiej Polski, Romanowi Dmowskiemu, * 
wysłano depeszę następującej treści* 

„Roman Dmowski, Warszawa. 
„Zebrani w dniu 24 maja 1936 r na Ra 

dzie Okręgowej w Łodzi kierownicy ru- 
chu narodowego Okręgu Łódzkiego, skia 
dają ('1 głęboki hołd w podzięce za st wo 
rzenie podstaw do odbudowy Zjednocze   nia i Niepodległości Polski i za wskaza- 

  

  

wygłosił b. poseł Karol Wierczak. Zśro- 
madzenie zagaił i przewodniczył kie. w 
nik koła Józef Łaciak. 

Zjazd okręgowy NOK, — W niedzi:lę 
dn. 7 czerwca odbędzie się w Bie'sku, 
okręgowy zjazd zarządów oddziałów Na 
rodowej Organizacji Kobiet z Cieszyń- 
skiego i Podhala. Referaty wygłoszą de- 
legatki z Katowic i Warszawy. 

„Herbatka Towarzyska* — W dniu 
24 maja odbyła się w Białej w sali Domu 
Katolickiego „Towarzyska Herbstka“ 

Rada Okręgowa Str. Nar. w Łodzi 
Telegram do Romana Dmowskiego. Wybory władz organizacyjnych 

Łódź, w maju. 

nie najważniejszego zadania ciążącego na 
naszem młodem pokoleniu i przyrzekają 
że nadal walczyć będą zdecydowaaie o 
Wielką Polskę. 

Rada Okręgowa S$. N. w Łodzi”. 
Po dokonaniu wyboru przewodnic*ą 

cego zebrania wysłuchano referatu pqli- 
tycznego, wygłoszonego przez dr. Biciec 
kiego z Warszawy. 

Następnie przystąpiono do wysł:cha - 
nia sprawozdań z działalności wydz'a - 
łów zarządu okręgowego: organizacyjne 
go, propagandowego, finansowego go 
spodarczego, samorządowego i sekretar- 
jatu. 

Po dyskusji przystąpiono do wybory 
władz organizacyjnych. * 

Zebranie zakończono Hymnem Mło- 
dych i okrzykiem na cześć Wielkiej Pol 
ski i jej twórcy Romana Dmowskieżo.   

zorganizowana przez nowo założone 
(4-te z rzędu) Koło Stronnictwa Narodo- 
wego. 

ŁUCK 
— 

Š. p. mec. Henryk Sumowski. =- W 
Lucku zmart 6: p. Henryk Sumowski, 
przeżywszy lat 67, nestor miejscowej pa 
lestry, znany i ceniony adwokat. Zmarły 
pochodził ze starej rodziny ziemiańskiej 
na Wołyniu, W r. 1919 przez ówczesny 
zarząd ziem wschodnich, został powoła- 
ny na stanowisko wiceprezesa sądu okr 
w Łucku i razem z prezesem tegoż sądu 
ś. p. Jełowickim, i wiceprezesem 4. p. 
Chmielowskim organizowali polskie są- 
downictwo na terenie Wołynia Po rcku 
ustępuje z zajmowanego stanowiska i 
przenosi się do palestry. 

Pogrzeb ś. p. Sumowskiego odbył się 
w Łucku dnia 26 b m. W oddaniu ostat- 
niej usługi Zmarłemu wzięli udział pre- 
zes sądu okręgowego p .B. Włodek, pro- 
kurator przy s. o. Stachurski, sędziowie, 
miejscowa palestra in corpore oraz wie- 
lu znajomych i przyjaciół Po Mszy ża - 
łobnej odprawionej przez ks. infułata 
Skalskiego, nad grobem pożegnał zin r- 
łego im. Rady Adwokackiej mec. Rostoc 
ki, zaznaczając m. in. że ś. p. Sumow- 
ski pracował wybitnie dla polskości i w 
czasach zaborczych, kiedy to przed 30 
laty w Smoleńsku prowadził tajne kursy 
polskie dla młodzieży, na których wy - 
kładał historję Polski. W odrodzonei Oj- 
czyźnie do czasu kiedy mu na to poz wa- 
lały siły pracował bez rozgłosu w wic'u 
organizacjach społecznych i kuliura!- 

mych. (J. M)   

Poznań w maju. 

Kajewski J., Zgaiński T. i Kawecki 

Gustaw. 
W końcu obrad uchwalono szereg 

rezolucyj, wśród których najważniej< 

sze są w sprawie ofensywy kupiec= 

twa wielkopolskiego na tereny 
wschodnie. W rezolucjach tych po- 
stanowiono: 

„l. zaznajamiać się z terenem 

działalności kupieckiej i przemysło+ 

wej innych dzielnic przez wyjazdy: 

na miejsce; 

2. lokować kapitały swe w han 
dlu i przemyśle w miarę możności w. 
innych dzielnicach; 

3, konkretnie zainteresować się 

jednem z miast w celu głębszego po= 

znania możliwości, związanych 2 0 

siedleniem się w danem mieście; 

4, każde towarzystwo związko+ 

we winno podjąć się opieki nad jed< 

nem z miast i uwagę swą ześrodko< 

wać szczególnie nad tem miastem; 

5. w celu łatwiejszego dostoso+ 

wania się do obcych warunków. wi 

nien kupiec usprawniać swą techni< 

kę pracy i zaznajamiać się wcześnie 

z warunkami pracy w innych dziel- 

nicach; 

6. sprawą utworzenia placówek 

handlu hurtowego w innych dzielni< 

cach w pierwszej linji zainteresować 

firmy, których możliwości (większa 

ilość wspólników, członkowie rodzi- 
ny i tp.) zezwoliłyby na otwieranie 

oddziałów, bez konieczności likwido= 
wania domu macierzystego; w miarę 

potrzeby należałoby tworzyć spółki 

kapitałowe; 

17. przestudjować szczegółowo mo* 

žliwošci utworzenia bezprocento+ 

wych lub .niskoprocentowych kas za* 
pomogowych, celem finansowania о* 

siedlania się rzetelnych, a finansowo 

słabszych kupców; 
8. przyjmować na praktykę ku* 

piecką młodzież polską z innych 

dzielnic, względnie udzielać absol 

wentom lub studentom średnich i 
wyższych szkół handlowych praktyk 

wakacyjnych; 

9. do innych dzielnic posyłać tyl< 

ko rzetelnego, doświadczonego kup 
ca; wreszcie: 

10. współdziałać ze Związkiem 

Polskim, który — jak wiadomo — 

prowadzi akcję osiedleńczą elemen= 

tu wielkopolskiego w pozostałych 
dzielnicach. 

Uchwały te mają wielkie znacze< 

nie i napewno nie pozostaną na pa- 

pierze. Są one bowiem już wprowa* 
dzane w życie, a teraz oświadcza się 

za planową akcją osiedleńczą naj< 

większa i najsilniejsza organizacja 
kupiectwa wielkopolskiego. 

ŁASTOSOWANIE: ad 

GRYPA. PRZEZIĘBIENIE 
BÓLE GŁOWY, ZĘBOWit в 
ŻĄCAJĄC ORYGINALNYCH PROSZKÓW mx raoa : „ KOGUTKIEM 

paTRzciE JAKIE PROSZKI WAM DAJĄ 
SDYŻ SĄ JUŻ NAŚLADOWNICTWA: 

OwvGaiainit PROSZKI „MIGRENO -NERVOSIN" z KOGYTKIEM 
SĄ TYLKQ JEDNE 
НОО 

Pontu: >MIGRENO-NERVOSIN" 34 ret | w ТАВЫТКАСТЬ 
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PUCK 

Port pucki własnością państwa. — 

Rada miejska w Pucku na ostatniew p2- 

siedzeniu uchwaliła przyjąć wszystkie 

warunki min. przemysłu i handlu w spra 

wie przejęcia portu w Pucku na wła- 

śność państwa. 

Prace nad rozbudową portu puzkiego 

podjęte będą przez Urząd Morski w Gdy 

mi, w pierwszym rzędzie przewidziana 

jest naprawa mola wschodniego znisz- 

czonego podczas burz. Z  przeje :*en; 
przez państwo portu w Pucku powstaną 
dla miasta nowe korzystne warunk: roz 

woju. 

    
  
 



  

  

Działalność przedsiębiorstw państwowych 
Memorjał Tow. Ekonomicznego w Krakowie 

IL 

Memorjał Krakowskiego T-wa E- 
konomicznego, którego część anali- 
tyczną wczoraj przytoczyliśmy, za- 
wiera również konkretny program 
walki z etatyzmem. Według memo- 
rjału, program walki z etatyzmem 
musi starać się dotrzeć do korzenia 
zła, t jj przywrócić gospodarstwu 
prywatnemu utraconą rentowność. 
Jeśli gospodarstwo prywatne nie bę- 
dzie mogło pracować z zyskiem — to 
oczywiście jego rola się skończy i bę- 
dzie musiało ustąpić miejsca pełne- 
mu kapitalizmowi państwowemu,Dla- 
tego za punkt wyjścia programu nale- 
ży postawić pracę nad reformą podat- 
ków i danin, opracowaną z tego pun- 
ktu widzenia oraz pracę nad usuwa- 
niem wszystkich tych ciężarów i re- 
ślamentacyj, które umniejszają ren- 
towność prywatnego przedsiebior- 
stwa. 

Program reformy podatkowej, 
program odciążenia ' przemysłu pry- 
watnego, jako należący do zakresu 
komisji podatkowej przy p. ministrze 
skarbu został wyłączony z memorja- 
łu, ale podkreślono organiczny zwią- 
zek tego programu z etatyzmem. 

Ściślejszy program zawiera nasię- 
pujące wytyczne: 

1) Zahamowanie etatyzmu na przy- 
szłość. 

Program walki z etatyzmem musi 
wysunąć na czoło te środki, które u- 
niemożliwiają dalszy jego rozwój. Je- 
śli etatyzm nie będzie się rozwijał da- 
lej, to z biegiem czasu skurczy się re- 
latywnie w stosunku do rozwijające- 
go się gospodarstwa, a cały problem 
etatyzmu straci na ostrości. Chodzi 
więc o stworzenie pewnych zapór dla 
dalszego rozwoju etatyzmu. 

2) Zrównanie szans przedsiębiorstw 
prywatnych z państwowemi. 

Przedsiębiorstwa państwowe mu- 

szą być tak traktowane, jak przed- 

siębiorstwa prywatne — i to pod każ- 
dym względem. Gdy państwo prowa- 
dzi kopalnię węgla czy tartak, prze- 

staje być w tym charakterze władzą, 

a staje się przedsiębiorcą, jak każdy 

inny. Nie może mieć żadnych przy- 

wilejów w stosunuku do państwa, ja- 

ko takiego. Przedsiębiorstwo pań- 

stwowe nie jest „dobrem publicz- 

nem'', które ma być rozwijane kosz- 

tem przedsiębiorstwa prywatnego, a- 

le przedsiębiorstwem skarbowem 
Należy odebrać etatyzmowi pre- 

mję, która stanowi wspaniałą pożyw- 

kę dla rozwoju przedsiębiorstw eta- 

tystycznych kosztem przedsiębiorstw 
konkurencyjnych. Wówczas nastąpi- 
łoby zrównanie pod względem kalku- 
łacyjnym, a skarb przekonałby się, 
jaka jest istotna rentowność jego 

przedsiębiorstw, względnie, ile do 
nich dopłaca. 

3) Podniesienie wydajności i ren- 

towności przedsiębiorstw państwo- 

wych, ich reorganizacja i usprawnie- 
nie. 

Chodzi tu o należytą administrację 
majątkiem państwowym, o komercja- 

lizację przedsiębiorstw państwowych, 
o podniesienie sprawności i wydaj- 

ności, o ufachowienie aparatu, wy- 

gospodarowanie należytych docho- 

UUONEKESALIA VEKS TRAIN LTR TDIA 

Drukarze! 
Polak-drukarz nabedzie w Wielkcpol- 

sce lub na Pomorzu drukarnię. 

Szczegółowe informacje należy kiero- 

wać pod adresem polskiego Związku za- 

chodniego w Poznaniu, ul. Fredry 7. 

Produkcja przemysłowa 
w kwietniu 

Obliczony przez Instytut badania kon- 

junktur gospodarczych i cen wskaźnik 

produkcji przemysłowej podniósł się w 

kwietniu z 67,6 do 71,4, t. j. o 5,6 proc. 

Tak silne tempo wzrostu było kom- 

pensatą spadku w poprzednim miesią* 

cu, wynikłego z przerwy w pracy prze- 

mysłu włókienniczego w związku ze 

strajkiem, W kwietniu przy produkcji, 

«dbywającej się normalnie, a nawet 

wzmożonej dla wypełnienia luki straj- 

kowej, musiał oczywiście ujawnić się 

we włókiennictwie silny wzrost, tłuma- 

czący połowę kwietniowego wzrostu o- 

gólnego wskaźnika produkcji. 

Pozatem ożywienie wystąpiło w ga- 

łęziach, produkujących dobra wytwór- 

cze: w hutnictwie żelaznem, w którem 

wykonywanie zamówień kolejowych po- 

zwoliło osiągnąć dawno już nienotowa- 

ny poziom produkcji, oraz — w mniej- 

szym już stopniu — w przemysłach mi- 
neralnym i metalowym. 

Wskaźnik kwietniowy był o 7,5 proc 
wyższy od zeszłorocznego. Przeciętny 

wskaźnik w ciągu pierwszych 4 mie- 

proc. wyższy, niż przeciętnie w roku 

1935.   

dów z majątku państwowego, które- 
by pozwoliły na odciążenie podatko- 
we ludności. 

4) Skasowanie trwałych źródeł ali- 
mentowania etatyzmu, które zawarte 
są w nadmiernej działalności kredyto- 
wej państwa i banków państwowych, 
Inflacja kredytów ' państwowych, 
gwarancyj i poręk państwowych, nad- 
mierny rozrost państwowego aparatu 
banków państwowych jest poważnem 
źródłem etatyzmu. 

5j Usuwanie przerostów etatyzmu 

  

w poszczególnych gałęziach — poza 
wspomnianą już bankowością — w u- 
bezpieczalniach, w handlu, w prze- 
twórstwie, w gospodarce drzewnej— 
przedewszystkiem przez przyjęcie za- 
sady, iż przedsiębiorstwa państwowe 
winny swą działalność ograniczyć do 
zadań, dla których zostały powoła- 
ne, do terenu, który został ustawo- 
dawczo zakreślony. Chodzi także o 
wyeliminowanie tych działów, które 
jak np. handel dla gospodarki pań- 
stwowej się nie nadają. 

ma   

Bilans zbiorowy brutto K.K.O. 
woj. centralnych i wschodnich za pierwszy kwartał 1936 roku 

Rok bieżący dla ruchu oszczędnościo- 
wego zaczął =: pod znakiem skromnych 
możliwości. ystępujące ciągle obawy 
o kierunek wewnętrznej polityki gospo: 
darczej, a z drugiej strony komplikujące 
się stosunki międzynarodowe, rzecz pro- 
sta, nie mo, ły. rzyczyniać się do roz- 
woju kapitalizacji. W tym stanie rze- 
czy są niewątpliwie dużym sukcesem 
rezultaty, osiąśnięte przez komunalne 
kasy oszczędności, działające na terenie 

Stan b 
KK, 0. 3114 
na teren'e 35 r. 

województwa 

m. st. Warszawa 78 878 
Warszawskie 29.436 
ódzk e 10.978 

Kieleckie 12.253 
Lubelskie 6.093 
Białostockie 4.049 
Nowogródzkie 1.180 
Wileńskie 5.447 
Poleskie 1.528 

Wołyńskie 2.788 

Ogółem: 152.630 

Zwraca na siebie uwagę fakt, że przy- 
rost oszczędności wykazują wszys*kie | 
AE woiewództw centralnych i 

wschodnich. Większą przytem dycami 
kę wł ęśie, wkłady prywatne, które 
wzrosły o zł. 5.836 tys. 

Są to , jak na obecne możliwości i wa- 
runki rezultaty nader poważne. 

Poważnie również w ciągu pierwsze- 
$0 kwartału r. b. wzrosły wkłady na ra- 

Rodzaj wkładów 

na książeczkach oszczędnościowych 
na rachunkach czekowych 
na r-kach otwartego kredytu 

województw centralnych i wschodnich, 
wyrażające się, według sporządzonego 
przez Warszawski Związek K. K. O. bi- 
lansu zbiorowego kwotą zł. 7.604 tys. 
przyrostu oszczędności w ciągu trzech 
pierwszych miesięcy r. bież. Stan uzbie- 
ranych przez wspomniane Kasy kapita- 
łów oszczędnościowych na ultimo pierw- 
szego kwartału r. b. w porównaniu ze 
stanem z końca r. ub. przedstawia się, 
jak następuje (tys. zł.): 

rutto w tem 
31.3. wkłady wkłady przyrost 
36 r. osób publ. osób pry- kwartalny 

prawnych watnych 

83.623 10.932 12.691 4.745 
30.374 2.024 28.350 938 
11.334 2.090 9.244 356 
12.553 2.583 9.970 300 
6.577 1.792 4.785 434 
4.227 1.155 3.072 178 
1.262 433 829 82 
5121 1.227 4.500 250 
1.581 826 755 53 
2.976 1.150 1.826 188 

160.234 24.212 /_ 136.022 7.604 
chunkach czekowych. Stan ich w koń- 
cu kwartału wynosił zł. 35.593 tys. wo- 
bec 29.693 tys. zł, na ultimo roku ubie- 
głego. 

Uwzględniając rachunki czekowe o- 
raz salda na r-kach otwartego kredytu, 
ogólny stan posiadanych przez kasy 
wkładów w porównaniu ze stanem na 
ultimo roku ub., będzie się przedstawiał, 
jak następuje (tys. zł.): 

  

Suma 197.112 tys. zł., jak na rozmiary 
naszego_rynku, jest nader poważną po- 
zycją. ogólnei nadwyżki wkładów — 
zł. 14.057 tys. zużytkowały Kasy: 

a) na zwiększenie akcji kredytowei — 
zł. 6.374 tys.; 

b) na zwiększenie rezerw płynności— 
zł. 1.262 tys.; 

c) na lokaty w papierach wartościo- 

Nazwa rachunku ; 

Weksle zdyskontowane 
Pożyczki wekslowe i na skrypty 

dłużne 
Weksle protestowane 
R-ki bież, otw, kred, 
Pożyczki terminowe na zastaw 
Pożyczki hipoteczne 
Nal. z tytułu ukł, konw. 

3LXIL.35r. 311II,36r. przyrost 
37 kwartalny 

152 630 160.234 7.604 
29.693 35.593 5.900 

132 1.285 553 

Ogółem: | 183055 197112 14.057 

wych — zł. 3.439 tys.; 
d) na spłatę kredytów i inne cele — 

zł. 2.982 tys. 
Akcja kredytowa w ciągu pierwszego 

kwartału, wobec Pra EA wkładów о- 
szczędnościowych, uległa, jak zaznaczy- 
liśmy wyżej, dalszemu rozszerzeniu. 
Rozmiary jej przedstawia poniższe z*- 
stawienie (w tys. zł.): 

31.XII.35 r. 

  

31.II1.36r. zmiany 

1.732 8.850 +1.118 

57.535 60.988 +3.453 
13.395 11613 —1.782 
37.258 38.007 + 749 
1.698 1.479 — 219 

16.463 16.632 + 169 
15.227 18.113 2.886 

Ogółem 155.308 161.682 6.374 

Skurczył się znacznie stan protestów 
wekslowych. Jest to skutek z jedlnei 
strony dokonanych na tym rachunku od 
pisów z końcem roku, a z drugiej — 
akcji konwersji zobowiązań rolniczych, 
tempo wzrostu których było nieco słab- 
sze, niż w ostatnich miesiącach roku u 
biegłego. Nie bez wpływu na to pozo- 
stało przedłużenie ostatecznego terminu 
zawierania układów  konwersyjnych, 
skutkiem czego odpadła presja na opie- 
szałych dłużników, 

Pogotowie płatnicze utrzymuje się na- 
dal na wysokim poziomie. Płynne re- 
zerwy z końcem kwartału wynos: zło- 

tych 32.733 tys. wobec 31.471 tys zł. na 
ultimo grudnia r. ub. W tej sumie utrzv- 
mywane pogotowie jest zupełnie wystar- 

SAGE, zwłaszcza, jeśli się zważy pe- 
ważne rezerwy w postaci niewyczerpa- 
nych kredytów redyskontiwychh z Th. 
rych Kasy, jak już zaznaczono, korzy- 
stają w coraz mniejszych rozmiarach. 
Poważne pozatem rezerwy  płynnośc: 
mają Kasy w papierach wartościowychk, 
których portfel w ciągu kwartału w*rósł 
o zł. 4.439 2 do sumy zł. 37.094 ty;. 

Sieė K. K. O. w pierwszym kwa tle 
r. b. powiększyła się o jedną placówke, 
a mianowicie z dn. 1 stycznia urucho- 
miono w Zgierzu Oddział K. K. O. pow. 
Łódzkiego. Pozatem zlikwidowana K. 
K. O. m. Tuszyna, lecz na jej miejsce 
wspomniana Kasa pow. Łódzkiego otwc- 
rzyła swój Oddział. 

Ceny zboża w Kraju i zagranicą 
Przeciętne tygodniowe ceny czterech 

głównych zbóz w okresie od 18-g0 do 

24-go maja 1936 r. według obliczenia 

biura Giełdy Zbożowo - Towarowej w 
Warszawie. 

Ceny rozumieją się za 100 kg. w zło- 

tych. 

GIEŁDY KRAJOWE 

Pszen. Żyto Jęczm. Owies 
Warszawa 23,50 15,12% 15,93 15,96 
Gdańsk 20,75 15.70 — 16,123 
Poznań 22,62 15,07 — 15,37% 
Bydgoszcz 22,35 1562 — — 15.37 
Łódź 2408 1587 — 1685 
Lublin 2198 1361 — 1373 

Równe 20,60 12,374 — 12,12% 

Wilno 2025 13,53 — 14,25 
Katowice 2233 1597 — 2460 

Kraków 21,04 15,124 — 15,50 

Lwów 20.56 13.46 — 13,75 

GIEŁDY ZAGRANICZNE 
Pszen. Żyto Jęczm. Owies 

Chicago 1958 — adi 

Buenos Aires 17,40 — = di 

Sytuacja walutowa 
Sytuacja na giełdach walutowych po- 

zostaje w dalszym ciągu bez większyci: 

zmian. Po nieznacznem odprężeniu, de- 

wizy na Nowy York i Londyn wykazały 

ponownie tendencję nieco mocniejszą. 

Zmiany kursowe jednak były zupełnie 

nieznaczne. 
W chwili obecnej odpływ złota z 

Francji kieruje się dc Anglji, Stanów 

Zjednoczonych i Belgji. Zaznaczyć je- 

dnak należy, że osłabienie dewizy na 

Zurich, które powiększyło się w ostat- 

nich dniach, pozwala przypuszczać, że 

pewne ilości złota odpływają z Szwaj- 

carji do Francji. Dewiza na Zurich no- 
towana jest w Paryżu 490,62, a więc na 
dolnym punkcie złota, a jednoczešnia 
dewiza na Paryż osiągnęła w Zurichu 
górny punkt złota — 20,38. Poza Fran- 
cją Szwajcarja wysyła jeszcze złoto 
prawdopodobnie do Stanów Zjednocze 

  

  Berlin 45,89 38,37 — — 
Hamburg 18,36 11,52 — 1260 

Praga | 39,32 31.61 30,80 27,61 

Brno 38,65 31,05 30,80 27,28 

Liverpool 1830 1128 1648 17,53 nych. 
` 

  

  

Stielnie, chłeSżi i orzeźwia 
„Poopermunih z lodem 

„kAektyfikacji Warszawskiej” 

Trudności w zkycie inu 
Komitety do walki z bawełną i jutą 

    

Dowiadujemy się, że na ziemiach 
pólnocno-wschodnich powstają ko* 
mitet do walki z bawełną i jutą. De- 

leśacja Komitetu oszmiańskiego przy- 

jęta została dnia 10 maja przez, genera 

ła Żeligowskiego, który w przemówie” 
niu do delegatów wyraził się, że „sa” 
mowystarczalność państwowa w ogól- 
ności, zwłaszcza zaś samowystarczal- 
ność w dziedzinie surowców włókien- 

niczych, jest podstawą uzdrowienia 

życia gospodarczego Polski, Jeśli Pol- 

ska nie zwiększy potrójnie powierz- 

chni pod uprawę Inu — odpowiednie 
przygotowanie obrony narodowej bę- 
dzie nie do pomyślenia. Jednak na- 

wet przy obecnej powierzchni zasie- 

wów lnu, rolnicy mają już w roku bie- 
żącwm trudności ze zbytem wyprodu- 
kowanego przez siebie włókna... Ha- 
sła bojkotu wyrobów bawełnianych 
i jutowych muszą dotrzeć zarówno do 
odziewającej się w bawełnianą tan- 

detę wsi, jak i do mieszkańców wsi... 

W najbliższym czasie rząd musi 

wprowadzić bezwzględny zakaz przy” 

wozu z zagranicy wszystkich surow- 
ców, a w pierwszym rzędzie, bawełny 
i wełny”. 

„Ta jak najdalej posunięta samowy 
starczalność państwowa, uczyni z Pol 

ski jak gdyby wyspę, przeżywającą 
poważną rewolucję gospodarczą: Bę- 

dziemy mogli sprowadzać do Polski 

jedynie te surowce, półfabrykaty i ar” 
tykuły, które są nam niezbędne dla 

obrony państwa, Zagranica, oczywiś" 

cie, będzie się mścić. Nie zechce ku- 

  

     

  

      
       

„SZWAJCA! GDRZKIE ZIOŁA” są STOSO - 

WANE PRZY KAMIENIACH ZÓŁCIOWYCH i SKŁONNOŚCIACH 

RALNYM, ŁAGODNYM ŚRODKIEM „ZAJĄCYM, 

UŁĄTWIAJĄCYM FUNKCJE ORGANÓW TRAWIENIA, STOSO: 

" МАМУМ RÓWNIEŻ PRZY NADMIERNEJ OTYŁOŚCI. 
    

  

Giełdy pieniężne 
Notowania z dnia 27 maja 1936 r. 

DEWIZY 

Hołandja 359.35 (sprzedaż 360 07, kup- 
no 358.63); Berlin 213.45 (sprzedaż 213,98 
kupno 212.92); Bruksela 89.90 (sprzedaż 
90.08, kupno 89.92); Gdańsk (sprze laż 
100.20, kupno 99.80); Kopenhaga (sprze- 
daž 118.59, kupno 118.01); Hielsingiars 
(sprzedaż 11.69, kupno 11.63); Loodyn 
26.49 (sprzedaż 26.56, kupno 26.42), Ma- 
dryt (sprzedaż 72.70, kupno 72.40); No- 
wy Jaz 5.31 i siedem ósmych (sprzedaz 
5.33 i jedna ósma, kupno 5.30 i pięć 05- 

mych); Nowy Jork (kabel) 5.32 (sprze- 
daż 5.33 i jedna czwarta, kupno 530: 

trzy czwarte); Osło 133.10 (sprzedaż 
133.43, kupno 132.77); Paryż 35.01 isprze 
daż 35.08, kupno 94); Praga 2200 
PoE 22.04, kupno 21.96); Sztok - 
olm 136.70 (sprzedaż 137.03, kupno 

136.37); Zurych 171.85 (sprzedaż 172 19, 

kupno 171.51); Wiedeń (sprzedaż 100.00, 
ar 99,60); Montreal (sprzedaż 5.20 1 
pół, kupno 5.28); Medjolan (sprzedaż 
42.10, kupno 41,80). 

PAPIERY PROCENTOWE 
7 proc. pożyczka stabilizacyjna 60.90 

(odcinki po 500 dol.) 61,00 (w pioc)i 
3 proc. pożyczka premjowa inwestycyj- 
na I em. 68,00; II em. 69,00; 3 proc. po- 
życzka premjowa inwestycyjna seriowa 
I em. 74,50; Il em. 74.75; 4 proc. pan - 
stwowa pożyczka premjowa dolarowa 
49,75; 5 proc. pożyczka konwersyjna 
53,25; 6 proc. pożyczka dolarowa 68,00 
(w proc.); 8 proc. L. Z. Komun. Banku go 
spodarstwa krajowego 94,00 (w proc): 
8 proc. obligacje Komun. ВапКи д0522- 
darstwa krajowego 94,00 (w pruc.l; 7 
roc. L. Z. Komun. Banku gospodarstwa 
rajowego 83,25; 7 proc. OAK? Ko- 

mun. Banku 89% arstwa  krajoweżo 
83,25; 8 proc. L. Z, Banku rolnego 94,00; 
7 proc. L. Z. Banku rolnego 83,25: 5 i pół 
roc. L. Z. Komun. Banku gospodarstwa 
Lovis 81,00; 5 i pol proc. ob'igacie 
Komun. Banku gospodarstwa krajoweśo 
81,00; 4 i pół proc. E Z. ziemskie serja 
45.75 —-45.00; 4 i pół proc. L. Z. Pin. 
ziemstwa kred. serja K 45.50; 41 pół 
proc. L. Z. Pozn. ziemstwa kred seria L 
40.25 — 40.38 — 40.25; 5 proc. L. Z. m 
Warszawy (1933 = 54,38 — 54,63 

AKCJE 
Bank Polski — 102.00 — 101.00, War- 

szawskie Tow. Fabr. Cukru — 28,25 — 
28.50; Węgiel — 14.25 — 14.50; Lilpon— . 
1280 — 12,85 — 12,70; Modrzeišw — 
kr Kros — 34.75; Haberbusch 

Dla pożyczek państwowych tendencja ! 
3 mocniejsza, dia złotowych słabsza, d 

dolarowych i listów zastawnych przeważ 
nie mocniejsza, dla akcyj mocniejsza, dla 
dewiz nieco mocniejsza. Pożyczki dola- 
rowe w obrotach prywatnych: 8' proc 
pożyczka z r. 1925 (Dillonowska) 95.50 
— 94,50; 7 proc. pożyczka śląska 70 00 
— 75.00; 7 proc. pożyczka m, Warszawy 
(Magistrat) 69.50 — 69.00; 3 proc. pcz 
prem. budowlana 26.50 — 26.65 —- 26 50 

  

pować od nas cukru, soli, węgla, naf- 
ty i. t. p., lecz tego rodzaju zemsta 
wyjdzie nam tylko na korzyść, gdyż 
nie będziemy mieli możności sprzeda” 

wania zagranicą np, cukru po 14 gr. 
wówczs gdy na rynku wewnętrznym 
sprzedajemy cukier po cenie 1 zł. za 
kg. Nie mając możności eksportowa” 
nia zabezcen artykułów pierwszej 
potrzeby (zresztą nie będziemy zmu” 
szeni do tego koniecznością zdobywa” 
nia waluty na opłacenie szkodliwego 

importu zagranicznych _ surowców 
włókienniczych), artykuły te będzie* 
my sprzedawać po dostępniejszych 
cenach na rynku wewnętrznym, wsku 
tek cześo będą je mogli nabywać na* 
wet drobni rolnicy naszych północno* 
wschodnich województw, tembar- 
dziej, że jedno z najpoważniejszych 
źródeł dopływu gotówki do drobnych 
gospodarstw rolnych naszych ziem 
—uprawa Inu — nabierze jeszcze 
większego znaczenia.” 

„Dotychczas życie gospodarcze 
Polski rozwijało się w niewłaściwym 
kierunku, Obserwacja rozwoju naszej 
gospodarki nasuwa takie lapidarne 
porównanie, — Oto jedzie tabor. Na 
drodze swej napotyka rowy, kamie- 
nie, coraz to powstaje konieczność za” 
sypywania rowów, budowania most- 

ków, usuwania kamieni, reperacji po” 

łamanych kół, Lecz tabor — aczkol- 
wiek z trudem — posuwa się jednak 
naprzód; aż wreszcie ktoś z taboru 
rozejrzy się dokoła i krzyknie: — „Pa 
noczki daroha nie ta!” — Tabor wra* 
ca i szuka właściwej drogi. — Lecz w   
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naszem życiu gospodarczem jest o ty” 
le gorzej, że chociaż dużo głosów 

„ krzyczy: — Panoczku, daroha nie ta!" 

— to jednak tabor z drogi nie zawra” 

ca i jedzie dalej poprzez kamienie i 

rowy." 

Gielda zbożowa 
Notowania z dnia 27 maja 19%6 r. 

Ceny rozumieją się za 100 kg. parytet 
wagon Warszawa, w handlu hurtowym, 

ładunkach wagonowych za gotówkę, Kur- 

sy ER na podstawie cen gieido- 
wych. 

Pszenica jednolita 753 gl. 23,00—23,50; 
Pszenica zbierana 742 gl. 22,50 — 23,00; 
Żyto I stand. 700 gl. 14,50 — 14,75; Żyto 

I-A stand. 710 gl. — — — — —; Żyto II 

standart 687 ŚL bez obrot. 14,25 — 14,50; 

Owies I stand, 497 gl. 15,75 — 16 25; O- 
wies I-A stand. 516 gl. 16.25 — 16 50; о- 
wies II stand, 460 gl. 15,25 — 15,75, Jęcz 
mień browarny 689 gl. bez obrot. 15,50— 

15,75; Jęczmień 678-673 gl. 15,25- - 15.50; 

Jęczmień 649 gl. 15.00 — 15.25; Jęczmień 
6.20,5 gl. 14.75 — 15.00; Groch polny 
17,50 — 18,50; Groch Victoria 23 00 — 
30.00; Wyka 22.00 — 23.00; Peluszka 
22.00 — 23.00 ; Seradela podw. czysz- 
czona 28.00 — 30.00; Łubin_ niebieski 
10.00 — 10.50; Łubin żółty 12,50 — 13.00 
Rzepak zimowy bez obrotów 41,50 — 
42.50; Rzepik zimowy bez ob. 4050 — 
41,50; Rzepak letni bez. obr. 40.50 — 

41,50; Rzepik letni bez obr. 41,00—42.00; 

Siemie Iniane basis 90 proc. 36.00—36.50; 
Koniczyna czerw. sur. bez gr. kanianki 
105.00 — 120.00; Koniczyna czerw. bez 
kan. o czyst. 97 proc. 145.00 — 155.00; 
Koniczyna biała surowa 60.00 — 70.00; 
Koniczyna biała bez kan. o czyst, 97 
proc. 80.00 — 100.00; Mak niebieski bez 
obrot. 59.00 — 61.00; Ziemniaki jadalne 
3,25 — 3.75 Mąka pszenna gat. I wycią- 
gowa 0-20 proc. 36.00 — 38.00; Mąka 
szenna gat. I-A 0-45 proc. 34,00— 36.00; 

Maka szenna I-B 0-55 proc. 33,00 — 
34,00; Mąka pszenna I-C 0-60 proc 32,00 
— 33,00; Mąka pszenna I-D 0-65 proc 
31,00 — 32.00; Mąka pszenna II-A 20-55 
proc. 30,00 — 31,00; Maka pszenna II-B 
20-65 proc. 28,00 — 30.00; Mąka pszenna 
II-C 45-55 proc. — — — — — ; Mąka 
ee00a II-D 45-65 proc. 25,00 — 26,00; 
аКа pszenna II-E 55-60 proc. — — — 

— — —,; Mąka pszenna II-F 55-65 proc. 
24,00 — 25.00; Pa pe 1I-G 60-65 
proc. 23,00 — 24,00; Mąka pszerna III- A 
65-70 ргос, — — — — — ; Mąka pszen- 

na Ili-B 70-75 proc. — — — — — ; Mą- 
ka pszenna pastewna 16,00 — 17,90; Ма 
ka pszenna razowa 0-95 proč. — — — 
— — —; Maka żytnia „wyciągowa” 0-30 
proc. 22,50 — 23,50; Mąka żytnia gat. I 
0-50 proc. 22,50 — 23,50; ąka żytnia 
gat. I 0-65 proc. 21,50 — 22,50; Mąka żyt 
nia gat, II 50-65 proc. 18,00 — 18,50; Mą 
ka żytnia razowa 0-95 proc. 18,00 —18,5U 
Mąka żytnia poślednia ponad 65 proc 
14,00 — 14,50; Otręby pszenne grube 
przem. stand. 12,00 — 12,50; Utręby 
pszenne średn. przem.. stand. 11 00 — 
11,50; Otręby pszenne miałkie przem. 

| słand. 11,00 — 11,50; Otręby żytnie 
11,50 — 12,00; Makuchy Iniane 17,50 — 
18,00; Makuchy rzepakowe 1470 — 
15.00; Śrut sojowy 45 proc. bez obrot. 
22,50 — 23,00. 

Ogólny obrót 1176 tonn, w tem żyta 
435 tonn. Usposobienie spokojne. 

Ceny mąki rozumieją się za mąkę pro 
| dukcji okręgu tutejszej giełdy. $ 
|  -Uwada; Ces > grochu, rzenaku rzepi- 

  
| ku, siemienia Voniczyn. moku, mąki i 

śruty ""zn » łącz z wu:kiem, 
42m. 

  
 



  

  

Narodowcy 

  

Kronika 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 
Pogoda 0 zachmurzeniu  zmienner. 

Miejscami przelotne deszcze, a w dziel- 

nicach wschodnich burze. 

Znaczne ochłodzenie — (temperatura 
dniem do 20 C). 

Umiarkowane* wiatry 2 kierunków pół- 
nocnych. 

Z MIASTA. 
— Burza nad Wilnem. Burza, 

która przeszła nad Wilnem w dniu 
wczorajszym, w godzinach południo- 
wych, wyrządziła szkody w: elek- 
trowni miejskiej, przerywając w wie” 
lu miejscach przewody. Pożarów od 
iorunów w Wilnie nie zanotowano. 
rzy ul. Konarskiego 27-a piorun po” 
raził w mieszkaniu studenta. We- 
zwany lekarz udzielił mu pomocy 

— Most na Antokolu. Wobec za- 
warcia porozumienia między Zarzą- 
dem miasta a władzami kolejowemi, 
most przez Wilię ma Antokolu w) 
dniach najbliższych zostanie otwarty 
dła normalnego ruchu pieszego i ko- 
lowego: Niestety pertralktacje ana- 
logiczne co do imostu w Zakrecie, 
nie zostały uwieńczone powodze- 
niem i most ten nadal będzie zam- 
knięty. 

— Wystawa radjotechniczna. Ko- 
mitet Ill-ej Wystawy radjotechnicz- 
nej i krótkofałowej w Wilnie, ul. Św. 
Almny 2, zawiadamia, że wystawa 
otwarta zostanie w dniu 30 maja r.b., 
o godz. 17-ej, przez naczelnego dy- 
rektora Polskiego Radja Romana 

Starzyńskiego, w obecności pana 
wojewody wileńskiego płk. dypl. Lu- 
dwika: Bociańskiego. 

| R ZERA ET CZAT JOY NIESOŻEZE 
Przy dolegliwościach jelitowo - żołądko- 

wych, a zwłaszczo przy wzdęciach w prze- 
wodach pokarmowych i procesach gnilnych, 
stosowanie zrana naczezo szklanki natural- 
mej wody gorzkiej Franciszka - Józefa daje 
doskonałe wyniki. Zalecana przez lekarzy. 
T ANT YO ZYCZE SEAT 

KRONIKA POLICYJNA. 
— W. potrzasku wywiadowców. Na 

skutek dłuższych poszukiwań, funkcjonarju- 

sze wydziału śledczego ujęli niebezpiecz- 

mego przestępcę Edwarda Mickiewicza, bez 

stałego miejsca zamieszkania, skazanego na 

więzienie za oszustwa. Mickiewicz dwu- 

krotnie był ścigany, lecz zawsze udawało 

imu się zmylić czujność policji i zbiec. M:c- 

kiewicz ostatnio ukrywał się w niezamie- 

szkałych zabudowaniach przy ul. Rydza 
Śmigłego. (h) 

— Kradzież papierosów wartości 52 zi. 
W sklepie Rejera przy ul. Zawalnej 48 nie- 
ustalony narazie sprawca skradł pakunek, 
zawierający papierosy na ogólną sumę 52 zł. 

Ustalono, iż papierosy pozostawił w skłe- 
pie przez zapomnienie Berko Goldsztejn, 

zam. przy ul. Finna 9. (e) 

— Pomysłowi złodzieje. W dniu wczo- 

rajszym przeż policję zatrzymani zostali 

Mieczysław Bartoszewicz i Wincenty Sien- 
kiewicz, mieszkańcy wsi Turniszki, położo- 
nej w pobliżu Wilna -nad Wiilją, którzy od 
dłuższego czasu systematycznie dokonywaii 

kradzieży kamienia łupanego, ŹŻłożonego 
przez Zarząd Miejski w Trynopolu. Kra- 
dzione kamienie aresztowani dostarczali 
łodziami do Wilna, gdzie sprzedawali je... 
przedsiębiorcy magistrackiemu. (e) 

— Bójka. Pomiędzy kilku pijanymi 

oscbnikami powstała wczoraj na ul. Legjc- 

nowej bójka, podczas której ogólnych obra- 

żeń ciała i głowy doznał zamieszkały na 

Lipówce Michał Dwukołow. Poszkodowa- 

nego. skierowano do ambulansu pogotowia 

ratonkowego. (e) 

WYPADKI. 
— Omal nie utonął. Jadący kajakiem 

po Wilji podchmielony Wacław Rostkowicz, 
o nieustalerym miejscu zamieszkania, w po- 

bliżu plaży zwierzynieckiej wywrócił się i 

zaczął tonąć, lecz na szczęście został wy- 

ratowany przez kilku przybyłych mu nz 

pomoc przewoźników. (e) 

— Podrzutki. Na ul. W. Pohulanka 
znaleziono podrzutka płci męskiej, w wieku 

około 2-ch tygodni. 

Ośmiomiesięcznego podrzutka, również: 

płci męskiej, znalazł dozorca domu na cho- 

dniku przy ul. Popławskiej. 

Obu podrzutków drogą policyjną ulo- 

kowano w odpowiednim zakładzie dla 
opuszczonych niemowląt. (e) 

— Nagły atak szału. W dniu wczoraj- 
szym niespodziewanego ataku szału dostał 
Jan Jodawkis (lat 28), zam. przy ul. Szka- 

plernej 38. Jodawkis począł demolować: 
urządzenie mieszkania. Sąsiedzi wezwali. 

pogotowie ratunkowe. 

juszy wraz z lekarzem szaleniec zamknął w 

pokoju, a sam począł wzywać pomocy, że 

ujął bandytów, którzy chcieli go zamordo-- 

wać. W czasie usiłowania udzielenia mu: 
pomocy przez lekarza, Jodawkis stawiął 
zacięty opór. Z trudem zdołano go obe2-- 

władnić i odwieść do szpitala. (h) 

Zamawiajcie 
broszurę p.t,: „KWESTJA ŽYDOWSKA“ 52.12, 

Broszura ukazała się Kupujcie po kilka egzampierzy I rozdawajcie innym 

wileńska 
— Udaremnione samobójstwo, W skta- 

dziku przy ul. Koszykowej 50 ujawniono 

wisielca.  Przytomni domownicy zdołali 
przeciąć pętlę,. dzięki czemu uratowano 

od niechybnej śmierci desperata. Despera- 
tem okazał się 34-letni Stanisław Macuie- 

wicz, który usiłował targnąć się na życie 

skutkiem silnego rozstroju nerwowego. : th) 

  ‘ 

Z za kotar studjo. 
„Akord“ śpiewa. 

W piątek, o godz. 18.00 przed mikrofo- 
nem wileńskim wystąpi jeden z popular- 

j niejszych chórów naszych „Akord”* pod dyr. 

Jana Arcimowicza i odśpiewa kilka pieśni 
z repertuaru polskiego, między innemi 

„Kantatę“ ks. Gruberskiego. 

Melpomena na prowincji, 
Tegoż dnia o godz. 19.10 p. Jerzy Pu- 

trament opowie słuchaczom o swoich wra- 

|żeniach z pewnego teatrzyku prowincjonal- 
1 
(nego. 

| Polskie Radio Wilno 
Piątek, dnia 29 maja. 

6.30 Pieśń, Gimnastyka, Muzyka z płyt. 
Dziennik poranny. Giełda rolnicza. Muzyka 
z płyt, Audycja dla szkół. Audycja dla po- 
borowych. 11.57 Czas i hejnał. 12.03 Dzien- 
nik południowy. 12.15 Słuch. „Dzwony bia- 
łego jeziora” 12.40 Płyty. 13.10 Chwilka 
gospodarstwa domowego. 13,15 Z rynku pra- 
cy. 13.20 Muzyka popularna. 15.15 Codz. 
odc. pow. 15.25 Życie kulturalne miasta i 
prowincji. 15.30 Koncert orkiestry dętej 63 
p. p. 16.00 Rozmowa z chorymi. 16.15 Kon- 
cert. 16.45 Łamigłówki. 17.00 Skarby Pol- 
ski, 17.15 Minuta poezji. 17.20 Koncert w 
wykonaniu Kwintetu Rachonia. 17.50 Po- 
radnik sportowy. 18.00 Chór „Akord” 18.40 
Płyty. 19.00 Ze spraw litewskich. 19.10 
„Scena z desek i naftowe kinkiety”, pog. 
19.25 Koncert reklamowy. 19.35 Wiad. spor- 
towe. 19.45 Joachim Lelewel, odczyt. 20.00. 
Koncert symfoniczny. W przerwie — Dzien- 
nik wieczorny. Obrazki z Polski współ- 
czesnej. 22.30 Skrzynka techniczna. 22,45 
Wiad. met. 22.50—23,30 Muzyka z kawiarni 
„Cafė-Club“. 

  

  

Dnia 30 b. m., o godz. 21 m. 45, 
przybywa do Wilna wycieczka z 
Warszawy, zorganizowana przez Ko- 
ło Wilnian przy T-wie Rozwoju Ziem 

, Wschodnich. 
| Wi wycieczce weźmie udział licz- 
,ne grono urzędników Min. W. R. 
% О. Р., grupa młodzieży akademic- 
kiej oraz chóry i orkiestra sylmfo- 
miczna domów. akademickich w War- 
szawie. 

O godz. 9-ej rano dn. 31 b.m. 
odbędzie się nabożeństwo w Kaplicy 

, Ostrobramiskiej, przyczem pienia re- 
Iligijne wykonają chóry akademickie 
| oraz soliści opery warszawskiej. Po 
|nabożeństwie wycieczka uda się na 

  

7 
— 

Wydana nakładem Referatu 
Zarz. Okręg. S. N. w Wilnie 

ZARZ. OKR. S. N., Wi'no, Mostowa 1 

Warszawiacy w Wilnie Korespondencja 
i 

orkiestra pod dyrekcją Tomasza Ja- 
worowskiego, oraz wystąpią soliści 
warszawscy i chór akademicki, 

Wieczorem w Uniwersytecie od- 
będzie się wielki koncert z udziałem 
wszystkich zespołów artystycznych, 
Pona z Warszawy. 

dniach 1 i 2 czerwca projekto- 
wane jest zwiedzanie miasta i okolic. 

Nadmienić musimy, że Koło Wil- 
nian odznacza się dużą ruchliwością, 
co się uwydatniło w sprawozdaniu. 
odbytem pod przewodnictwem p. 
Edwarda Ratyńskiego w dniu 20 
maja r.b. w Warszawie. Na zebraniu: 
tem idokonano również wybonu za- 
rządu na rok bieżący. W. skład za-   cmentarz Rossa, celem złożenia wień: | 

ców przy mauzoleum. Po popołudniw 
tegoż dnia odbędzie się w cukierni 
B. Sztralla zebranie towarzyskie, 
podczas którego przygrywać będzie 

| 
W ostatnich czasach sądy wileń- 

skie rozpatnzyły mnóstwo procesów 
komunistycznych, wydając na win- 
mych przestępstwa z art. 97 k. k 
surowe wyroki. Charakiterystyczną 
cechą tych procesów jest to, iż w 
kadym niemal jakgdyby z reguły, 
większością oskarżonych są. żydzi. 

W. dniu wczorajszym. Sąd Apela- 
cyjny rozpoznał sprawę dziewięciu 
komunistów, oskarżonych o to, iż od 
r. 1925 do listopada r. 1934 brali 
udział mw Kiomiunistycznej Pantji Za- 

  
chodniej Białorusi, przyczem wywro-, 
tową działalność swoją skoncentror 

  

GŁOSY CZYTELNIKÓW 

Na marginesie Radja 
W, niedzielę 24 maja odbyło się 

uroczyste ślubowanie Polskiej Młor 
dzieży Alkademick. na Jasnej Górze. 
Było tam kilkanaście tysięcy mio- 
dzieży akademickiej i kilkadziesię- 
ciotysięczne rzesze Polaków z róż- 
nych stron Polski, różnytch stanów i 
zawodów: 

Chwile te były. w dziejach Polski 
odrodzonej ważne i brzemienne bę- 
dą zapewne w skutki na przyszłość. 

Powinno się było dać całej Pol- 
sce możność usłyszenia myśli i uczuć 
tego miłodego pokolenia, na którem 
spoczywa przyszłość Narodu. 
Tymczasem Radjo ograniczyło się 

miast Uroczystą Alkademję, która 

odbyła się o godz. 3 pop. (15). 

| Można przecież było przesunąć 
punkt „Przegląd rynków produk- 
|tów rolmych” i „Muzykę z płyt” lub 
i nawet całkiem: pominąć, a dać na to 
|miejsce to, co całą Polskę obchodzi 

i skąd idzie ku niej siła ducha i od- 
rodzenie Narodu. 

Polskie Radio nie wyczuwa tętna 

życia narodu, unika i przytłumia ob- 
jawy jego żywotności, daje natomiast 
Często do znudzenia po kilką razy 
dziennie, nagrane na płytach, roz- 
maite przemówienia z okolicznościo- 
wyich uroczystości. 

Przybyłych sanitar- , 

do transmisji nabożeństwa w ra- Kto ma aparat lampowy przełą- 

mach ustalonych dla mabożeństw|cza go na zagranicę, ale co mą czy- 

niedzielnych, ustalonych z góryjnić „szary kryształkowiec”? 

przez Episkopat i pominęło nato- M. G. 

POZDROWIENIE KOMUNISTYCZNE LEONA-BLUMA.     
5 

3 

V ubiegłą niedzielę odbyła się w Paryżu wielka manifestacja zjednoczonego „Frontu 

Ludowego” ku czci komuny paryskiej z r. 1871. Na zdjęciu Leon Blum (w samym 

środku) wita pozdrowieniem komunistycznem (podniesioną _ pięścią) uczestników 

pochodu „Frontu Ludowego". 

RPA ROZDZ III NSI LSAS OIS OR 

/4sZłe urodzaje w pow. postawskim 
POSTAWY. Złe warunki atmoste- poniżej przeciętnego urodzaju. No- 

||ryczne na jesieni r. ub., zikna i tego”, towano wypadki zaorania gruntów z zyję 

roczna susza wiosenna spowodowa- | żytemi i pszenicą, które zginęły, pod|nowego przedsiębiorcy, 

ły, iż zbiory ozime na terenie powia”, uprawę zbóż jarych. 

p postawsikiego zapowiadają się! 

  

rządu weszli: prof. Kazimierz Sk: re-| 

  

z Kosowa 
Kosów w maju 1936. 

Wiosna kosowska ma ustaloną 
sławę. W tutejszym klimacie połud- 
niowym bywa oną woześniejszą niż * 
w innych częściach kraju tak, że w 
maju mamy tu już pogodę i ciepłe 
lato. Szczególnie w tym rokiu wystą- 
piły wszystkie zalety  tute'szego 
wiosennego klłmatu. Old miesiąca 

jest pogodnie i sucho, co tak przy* 
śpieszyło wegetację, że jagody czerw 
cowe pojawiają się już z końcem 
maja. Wobec nagrzania atmostery 
nie należy się już obawiać żadnego 
poważnego oziębienia, mimo  gór- 

skiej okolicy. 
W Zakładzie przyrodoleczniczym 

wicz (prezes), radca Stanisław Kuie- | dra Tarnawskiego sezon rozpoczął 
siński oraz pułk. Maksymiljan Ha;', 
Ikowicz (wiceprezesi), inż. Stefan Ко- 

się jak zwykle 1 maja, gdyż w tym 
! dzasie mamy w Kosowie już dosyć 

rolec (skarbnik) i Stanisław Zapaś- | słońca i ciepła, ażeby móc stosować 

nik — sekretarz. 

Powódź procesów 
 komunistyczno - żydowskich 

wali na terenie miasta Grodna, oraz 
specjalnie rozpowszechniali przez 
mielegałną bibułę | komunistyczną 
PrODRĘRSZK wśród żołnierzy 76 p. p. 
w Grodnie. 

W, pierwszej instancji przez Sąd 
Okręgowy w Grodnie wywirotowcy 
skazani zostali: Wichna Lipiec na 

,6 lat więzienia, Symcha Wierzba — 
na 7 l., Enoch Lichtensztejn — na 
1 L, Szulim Pałąk — па 7 L., Zaroch 
Marwit — na 71., Włodzimierz Dziej- 
kał — ma 5 1, Mikołaj Szybut — na 
151. oraz Wiłodzimierz Szkulepa — 
ną 4 lata więzienia. 2 

Po rozpatrzeniu ponownem spra- 
wy, Sąd zatwierdził wyrok instanc'i 
pierwszej, za wyjątkiem Wichny Li- 
piec, której kara została zknniejszona 
do lat czterech. 

Wszystkich oskarżonych, odpo- 
wiednio do wielkości kary, pozba- 
wiono na krótszy lub dłuższy okres 
czasu obywatelskich praw: honoro- 
wych. W obronie oskarżonych wyr 
stąpili adw. Zasztowt-Sukiennicka i 
adw. P. Andrejew. (e) 

Przy ul. Kijowskiej znajduje się 
niewylkończony budynek przezna- 
czony na drugi Ośrodek Zdrowia w 

; Wilnie. Wobec wniesienia dior budże- 
tu rokiu bieżącego pewnych sum na 
wylkończenie tego budyniku Magi- 
strat uchwalił niezwłoczne przystą” 

  
Drugi Ośrodek Zdrowia 

wszystikie zabiegi przyrodolecznicze, 
jak kąpiele powietrzno słoneczne, 
gimnastykę na wolnem powietrzu, 
chodzenie w sandałach itp. Ma to 
wielkie znaczenie, albowiem ma 
wiosnę organizm znacznie żywiej 
reaguje na wszystkie bodźce leczni- 
cze, aniżeli 'w innych porach roku. 

Z mowości bieżącego sezonu naj: 

ważniejsza jest ta, że ceny zakłado* 
we zostały znacznie zniżone i wym>* 
szą obecnie zł 8 — 10.— dziennie 
za wszystko razem zależnie dd:po- 

koju (pokój z pościelą, z całem'ur 
trzymaniem, leczenie itd.). — Pożą- 

tem Zakład wprowadził cały szereś 
ulepszeń w inwestycji, a w najbliż- 

szym czasie przewidywane jest za- 
prowadzenie oświetlenia elektrycz 
nego. aż 

Wnosząc z licznych przyjazdów .i 

zgłoszeń można sądzić, że sezón-w 

tym roku mimo kryysu będzie bar- 
dzo ożywiony. » 

Niemniej korzystnie przedstawia 
się ruch turystyczny na Huculszozyćż- 

nie, gdyż turyści interesują się corąz 

więcej tym pięknym krajem, którym 
zarówno godna widzenia jest urocza 
przyroda jak i oryginalny lud tur 
culski. А й 

‚ $Кахате członka | 
' bandy Wołejszy — 

Łukjaniaka 
Po rozgromieniu bandy Wołejszy, 

członków jej Sądy skazały na wię- 

zienie. Ostatni stawał przed Trybu- 

małem Sprawiedliwości Franciszek 

Łukianiak, oskarżony o liczne kira- 

dzieże i włamania, dokonane w Wil- 

mie i na prowincji. Sąd Okręgowy w 

Wilnie, po udowodnieniu winy oskar- 
pienie do robót. W r. b. wykończone;żonemu, skazał Łukjaniaka na 3 lata 

będą podziemią i parter budynku. 
Wykończenie pozostałej części od- 
będzie się w rokiu następnym. 

więzienia, a, po odbyciu kary, pole” 

cił zesłać skazanego do Koronowa, 

jalko niepoprawnego przestępcę. (h) 

'Wyrok wprocesie H.Rudzińskiego 
| Sąd Okręgowy w Wilnie ogłosił 
,onegdaj późnym wieczorem wyrok 
,w sprawie Hipolita Rudzińskiego, 
joskarżónego o trzylknotne postrze- 
jlenie z rewolweru znanego policji 
„nožownika Piotra Łabucia, który, 
pod groźbą zabójstwa, wymuszał od 
! Rudzińskiego przez dłuższy czas pie”, 
niądze. 

mtimerze wczorajszym _ „Dziennika 

Wobec przyjęcia przez komisję 

budżetową Rady Miejskiej prelimi- 
narza budżetowego na rok bieżący 
Zarząd Miasta przystępuje niezwłocz 

nie do remontu starego Rallusza. Na 
ten cel w budżecie miejskim) figuru- 

je suma trzydziestu kilku tysięcy 
złotych. 

* W dniu wczorajszym Magistrat 

Teatr rewiowy 
w Wilnie 

| Wobec wymówienia przez Zarząd 
, Miasta umowy najmu lokalu teatro" 

wi „Rewja” przy ul. Ostrobramskiej 
ogłoszony został przetarś na wy- 

dzierżawienie tego lokalu. Zgłosiło 

się kilku reflektantów, kltórzy za” 

mierzali prowadzić w Sali Miejskiej 
bądź kino bądź teatr rewjowy. 

Na posiędzeniu Magistratu w dniu 

wczorajszym przyjęta została oferta 
który za- 

mierza prowadzić w tej sali teatr re- 

wiowy. 

  

  

Szczegóły sprawy podaliśmy w 

Wileńskiego” w sprawozdaniu sądo” 
wem p. t. „Znany policji nożownik 
"pod groźbą zabójstwa wymuszał. pie- 
niądze“. 

Po ustaleniu okolicznošci, iž oskar- 
żony działał w obronie własnej, Sad. 
ogłosił wyrok, na mocy którego H. 
Rudziński został całkowicie uniewin* 
niony. 

Oskaržonego bronił adw. Marjan 
Kowalski. (e) А 

Remont starego Ratusza 
m. Wilna wybrał komisję złożoną z 
2 ławników, naczelników wydziałów 
technicznych Zarządu Miasta oraż 
Konserwatora Wo'ewódzkiego dla 

' opracowania planu, kolejności robót, 
| oraz nadzoru nad niemi. 

| 0 bezpieczeństwo 
| przeciwpožarowe 

: Celem zwiększenia bezpieczeń- 

| stwa przeciwpożarowego w Wilnie, 

Magistrat m. Wilna postanowił zain 

jstalować na krańcach miasta 15 apa- 

| ratów telefonicznych dla umożliwie: 
nia zaalarmowania Straży Pożarnej. 

| Aparaty telefoniczne zostaną umie- 

szczone па ulicy w specjalnych 

skrzynkach i oznaczone odpowied 

niemi sygnałami w dzień i w nocy 

(sygnały świetlne). ы 

W latach najbliższych ilość alar- 
| mowych aparatów telefonicznych zo 

stanie powiększona.



8 $ +. 

PAN, JUTRO PREMJERA. 
PO RAZ PIERWSZY 

"Borys KARLOFF 
w roli podwójnej, w jego najnowszym filmie grozy i niesamowitości 

Tajemnica czarnego pokoju 

HELIOS) * „SONATA” 
w roli gł. Elissa LANDI (bohaterka f „Koenigsmark”), Frank MORGAN 

oraz Józef SCHILDKRAUT. ; 

2) Na żądanie publiczności 

ŚWIATOWI 
Mieklewicza 9 

zk ura 

WIELKA 
ATRAKCJA w kolorach naturalnych 39 

Nad program: Atrakcją 

Film najwyższego zachwytu, doskonałego 

humoru i pogodnego nastroju! 

ndot' 
  

      

   
   

     

  

KUKARACZA” 

  NA LATO GUSTOWNE i 

BLUZECZKI, BIELIZNA, Ę. POMÓŻMY 
BLIŹNIM       

|xM_ KONFERENCJA 
T.P.M. Św. Wincente-' 
go a Paulo prosi ła-/ 

| akawych ofiarodawców 

jo obiady, lub lokatę 
dla młodego chłopca. 

Największ: bór pończoch, skarpetek, chustek, torebek, para- 

soli, aa szalików, kolnierzyków, kostjumów i szlafroków 

| kąpielowych oraz art. plażowych poleca 

D./H. W. NOWICKI wi. WIELKA 

  

  

CENY ZNIŻONE. > CENY ZNIŻONE. |) chorego na płuca, sy- 
jaa wdowy z 5-giem 
dzieci, i o pracę dla 

= Taa 
CHCESE wywać: Połocka 3, m.' 

kupić, sprzedać, wydzierżawić lub zamienić |absolweat Państwow. 3, M, Z, : 
Szk. Techn. w Wilnie, 

NIERUCHOMOŚĆ kuje pracy. Łask, | —— 

ziemską, miejską, podmiejską, lab plac, do A. „Dz. | józef Niewiadomski, 

zwróć się do 

Spółdziełni Pracy Pracowników 
Umysłowych „PRACUM*, 

i WILNO, Wileńska 29, m. 3, tel. 22-24. 

| Deklaracje ngtasrających  bezplainie. 
K DATEL NK S 

! 
! 

woźnica 
2|zam, na Lipówce 42—. 

swo 
1 6-го   młoda, samotna pani żonę 

dzieci, znalazł się w 
pajstraszniejszej nędzy 

poszukuje pracy g0- 
spodyni do samotnej 

ss RE GR-|; powodu, że mu koś 

  

  

  

    

      

      
  

  

  

      
  

      
      

| 
KOSZULE, KRAWATY |-————, 

Nawet wuj Pankracy, 
mimo swych 50 of, 
łatwo nauczył się fo- 

ERICA 
bezpłotnemu: Porad; 

nikawi Wuj 
Pankracy skrzętnie 

również korzysta 

z porad 'pierwsze 
go w Polsce Biura 
Obsługi i; osiągnął 
wszystkie. 20 korzyści, jakie 'daje 
Lan aaa kaili a OPI CEC 
FOTO - GREGER, Poznań 8 

  

-„. GEGU i muzyka. 
— Teatr Miejski na Pohulance, Drugi i 

ostatni występ Zespołu 

Eduardo Bianco. Dziś 

Argentyńskiego 

o godz. 8 m. 30. w. 

drugi i ostatni występ światowej sławy: ory- | 

ginalnego zespoiu Argentyńskiego pod dy- 

rekcją Eduardo Bianco. 

— Teatr Letni w ogrodzie po-Bernar- 
dyńskim. Dziś o godz. 8 m, 15 wiecz. lekka 

komedja Huxley'a p. t. „Wiosenne porząd- 

ki". Ceny zniżone. 

— Poranek symioniczny z udzialem J. 

Kulczyckiej w Teatrze Letnim. W niedzielę 

da. 31 b. m. o godz, 12 w poł w Teatrze 

Lętnim odbędzie się poranek symfoniczny z 

udziałem Orkiestry kameralnej polskiego 

radja oraz Jaminy Kulczyckiej, Ceny propa- 

gandowe. 

— świąteczne popołudniówki w Teatrze 

Letnim. W niedzielę dn. 31 b. m. o godz. 4 
komedja K. Dickensa „Świerszcz zą kom:- 

nem. 

— Teatr Muzyczny „Lutnia*. Występy 

Janiny Kulczyckiej. Dziś o g. 8.15 wiecz. 

op. Kalmana „Księżniczka Czardasza”, 

Repertuar świąteczny w „Lutni”. 

W niedzielę o g. 4 pp. „Carewicz” Lehara, 
wieczorem o g. 8.15 „Księżniczka Czarda- 

szą” (ceny propagandowej. W poniedziależ: 

© g. 4 pp. „Trafika pani genierałowej”, w'e- 
czorem o $. 8.15 „Księżniczka Czardasza '. 
Ceny propagandowe, 

  

8 : : Wil-|padi. Na kupienie ko- 
Nierwykla muzyka! Piękne dekoracje! re wystawai Skrzący się dowcipl I ka ao śwtaaie” kla a Sj 

W rol. gł. KATHE DE NAGY, „Nad atrakcje. - Li Dowód osobisty ISM asas Town Padi ML 
WILLI FRITSCH i PA! Ke: i ; В анЫ 

— Ż] MIESZKANIA Ż rem, las, miejscowosė| ————— — — Įralo al.52—, 0 reszią 
i POKOJE |$ sucha, smacma kuch- blagamy = Spoleoseė“ 

sia, Lbijotcka Dwiojż zGumy. Žietvo 57 ja. 
WŁODZIMIERZ KUPNO Ta S | osoby 5 zł., jedna 3 zł. skawie składać swe 

3 i SPRZEDAŽ į Krakowska 32, m, 11. jes datki w. Administracji 
6 | R ||| MIESZKANIE | eri okej: Ua 

R __jdo wynajęcia w ka, Зр PES 

WILNO, WIELKA 7. TEL. 11—55 ćw Homo Ar 35, Emory 57 SNALSIONE ODWOŁUJE SIĘ, 

ywczy z urządze- m. 3. — Suche, ciepłe, 2"| rękawice męskie „pec- |do miłosierdzia 

S U K N A sa | komarom, © do "ałonaczne, p r cery” dn. 25 b. m.,jaich przymierający 

FUTRA brym punkcie, sprze- kojowe. 4-1 12371 [do Odebrania w Stron- nieuleczajnie 
dam tanio. Adres w, 2 T Įnietwie chory ma przewlekie 

BŁAWAT ia m 0765 Lai ED Mostowa 1, £ 7--8|soborzenie miecza pe- 
941 wiecz. Z 

SA: — CENY NISKIE wada. |Zasitrowica, -xsa.: Kak 

OSTATMA NOWOŚCI Ki akis Iš erniskażjł sa waryjska 118, m. 9, al- 
32 zza GSZEEZEGZE bo łask. ofiary do 

"+ A E an Gijž me $|Admia „Dz. Wil" 

ka, NIEWIDOMY, Zegarek jeśli dobry — Córka winston 
ent banku, i imi ku Czubejki, niemiecki, | — — В. prokur 

to kupiony w firmie śe miejska wau? zająca jęz niemiecki | „„YSZYSTKICH.. „1 38, Polak-katoik Churchilla — tancerką 
w. J U R E w l C 4 Adwokat Steckiewicz. |dogaj; las, rzeka о Ма acy W powiła ryc k | Córka wielikego angielskiego męża sta- 

(Mistrz Firmy P. BURE) . Umie pisać 0» Drzewieokiego, nu Winston Churchilla poświęciła się wy- gruntownie w przecią- 
    

   
  

  

      Wilno, Mickiewicza 4 PD. A gaida o Šorena gang vapse 
dobre. Zgło chalierji Pomimo bra- = ‚ 

Wyroby ze złota i srebra. Zegary, bu- dom z ogrodem, Gena Adm. „Dz. ostatnio zamie- ku wzroku, posiadaj„Adolphi”, stając się po kilku dk : 

dziki i zegarki kieszonkowe od zł. 4— ||go 15 „Bony“,  |zzkslego w Warsza- tkowe zdolności! wieniach świetnej rewji, ulubienicą publicz- 

Wszelka naprawa pośredników. 9402 wie, uprasza się PO- wykładania. Łaskawe|ności Ostatnio Sara Churchill zastępował 
-— ———skiada w Administr. wiadomić Konsystorz zgłoczenia do i i : R 

|„Dzien. WiL“ ZAWOD. Ewangelicko - Retor- „Dzien, Wileėsk“ dla| i eżankę, solistkę baletu, głośną Clai- 

*terami „M. M.” | WN.BUDOWI. | 79" 507 w Wilnie. „Niewidomego”,  lub:jre Luce. Partner solistki Robert Lidner ze- 

951—1 „PRACA POLSKA „—- Beliny 5—1. mdlał w czasie jednego z przedstawień, w 
chwili wykonywania trudnej ewolucji sce- 

nicznej. Claire Luce 
  Już otwarta RESTAURACJA 

l 

uł. W. Pohulanka 7, vis a vis Izby Skarbowej. | 

"num re anima Vs CZYTAJCIE | 2 KONFERENCJA pomogła zemdloneżo 
Tow. Pań  Miłosier- wynieść za kulisy. Wypadek ten tak na шл 

Po gruntownie przeprowadzonym remoncie pod | kasę , tapice-| ROZPOWSZECH- dzia Św. Wincentego podzialał, że artystka musiała na kilka wię 

| Zarządem wydaje świeże i smaczne Edas ze rów, PAY = NIAJCIE PRASĘ r wma a ozarów|pztżWać WYdtąby.: Dyrektos (Ga 

śniadania, obiady I kolacje, wyborowe zakąski. PoE uielach Mo-| NARODOWĄ ilacyśćii w: Mala: był w kłopocie. Rewja szia świetnie, azko- 
cenie kursów mataral- da jej było zdejmować z repertuaru. Wy- 
nych. Administracja rzucić z rewji, opierającej się głównie na 

SEL ewolucjach choreograficznych, jeden z maj- 
bardziej atrakcyjnych jej momentów, taniec 

jsolo, naraziłoby przedstawienie na niechyb- 
ROBOTNICZA _ ,14 klapę. W tej sytuacji przyszła dyrektoso- 

przy St kids Na. wi Zz pomocą Sara Churchill, ktėra przesiu- 

rodowem prosi o ja- djowała rolę Claire Luce i zatańczyła ją ie- 

|kąkolwiek stałą piej od swej partnerki. W $ Chur- 
„sę dla członka Sekcji chili w tej roli był kopia Uiakijis 
ez p” „dar w Jej karjerze. Obecnie o tancerkę, której 

Ślusarz "krytyka angielska przepowiada wielką 

EE, Gabinety na przyjęcia towarzyskie 
Ceny umiarkowane. Dla studentów rabat- 

Jan Pawlak! 
Ś-to JAŃSKA 6 

Pranie chemiczne i farbowanie'garderoby, 

P. G. WODEHOUSE. 

    

    

      
DRUKARNIJA 

A. ZWIERZYN5KIEGO 
WILNO, UL. MOSTOWA 1. 

Przyjmuje wszelkie roboty w zakres drukarstwa 

wchodzące. Ceny bardzo dostępne, 

wyrobów, skórzanych, futer i kapeluszy. 

Wszelkie reperacje na miejscu po cenach konkuren- ciągowy, żonaty, lat slska pr ' 

čyjnych. Firma nagrodzona dużym złotym medalem 4 |przyszłość, ubiegają się najlepsze teatry 
u londyńskie. Gobi) 

Či I is S KIA OWOC A I A: OGC GNORAWATWĘE DE... WIŚRIKC. 1 WODZÓWRORŚCC ай 

21 chorować na migdały. — Co! To czemuś odrazu nie po- 

       

  

  

  

Dziękuję 
Poczułem ściskanie w. gardle. 
— Jalk ci się zdaje, raczej wziął, 

czy nie wziął? 
Paulinka myślałą chwilę. 
— Chcę sobie przypomnieć, czy 

ojciec nie jest przypadkiem 
niowcem ? 

— Co? 
— Wiem, że urodził się w Carter- 

ville, ale nie pamiętam, czy w Ken- 
tucky, czy w Massachusetts. 

— (o za różnica? 
— Ta, że południowiec, dotknię- 

ty na honorze rodzinnym, lubi strze- 
lać. 

— Czy twój ojciec uznałby za 
skazę na honorze rodziny twoją wi- 

Jeeves! 
— Dobrze. 
— Za młodych lat był siłaczem. 
— Daj spokój. Dosyć mi już po- 

wiedziałaś. 
— Chciałam cię ostrzec, Nie chcę, 

połud:|żeby cię dostał w ręce. Czy mogła- 
bym się gdzie schować? 

+ — Nie. 
— Dlaczego? 
— Nie wiem —- odparłemi krótko. 

-— Domki wiejskie nie miewają ta- 
jemnych komórek i podziemnych 
przejść. Skoro usłyszysz, że otwie- 
ram papie, wstrzymaj | 

— Chcesz, żebym się udusila? 
Ma się rozumieć, Wooster nie 

wypowiada tego rodzaju myśli sło* 
wami, jednak muszę przyznać, że 

wszystkiem głos ów miał tę c 
zaletę, przewyższającą wszelkie in- 
ne braki, że nie należał do J. Wash- 
burną Stokera. 

|  — Bardzo przepraszam — odpar” 
łem. — Zadumałem się. Rozumiesz 

pan, czasami coś człowieka najdzie: 
marzenie, nie marzenie! 

| Głos odezwał się o parę tonów 
 uprzejmiej. 

— Przepraszam pana. Myślałem, 
że to Brinkley. 

— Brinkley a niema — objaśni- 
łem, postanawiając w duszy, że je- 
żeli wogóle wróci, to mu mocno na- 

| trę uszu za mocne stosunki towarzy- 

lskie, Myślałem, iże ktoś przyszedł 

Ale z Kasų e kiado, szczupłego i silnego. | 
— Mój siostrzeniec, proszę. pana, 

konstabl Dobson. 
Nie byłem w nastroju do towa- 

rzyskiego zebranka. Uważałem, że 
sierżant, jeśli chciał mnie przyjąć w 
grono swej rodziny i uczynić się 
moim przyjacielem, mógł to zrobić w 
odpowiedniej porze dnia, mimo to 
skłoniłem uprzejmie głowę w: stronę 
młodego policjanta („A, Dobson, 
bardzo — tego...) i o ile sobie przy” 
De „wspomniałem coś o pogo 

ie. 
Ale omyliłem: się. Tu nie chodziło 

o zebranie towarzyskie w styłu daw- 
nych salons. 

— Proszę pana, czy pan wie, że   doń z wizytą, -—- Coś pan za jeden? 

— Sierżant Voules, do usług. 
Na dworze było ciemno, mimo to. 

rozróżniłem ramię Sprawiedliwości. 

Voules przypominał budową Albert 

w pańskim dworku okno wybite od 
tyłu? Mój siostrzeniec pierwszy zo- 
baczył... Zaraz mnie obudził, żeby to 
zbadać. Parterowe okno, proszę pa- 
na. Cała szyba wybita. 

  

zytę u mnie? 
— No, chyba! 
Musiałem się z nią zgodzić, Pu-i 

rysta mógł to uznać za bardzo wiei- | 
ką skazę. Nie miałem; czasw rozwa- į 
żyć tego zagadnienia do gruntu, gdyż; 

kołatka zaczęła tłuc w drzwi ze| Nie wiem, kiedy doświadczyłem 
wzmożoną siłą. | tak wielkiej ulgi, jak w chwili, gdy 

— Niech to djabli! Gdziekolwiek usłyszałem głos nocnego gościa. 

uwaga Paulinki wydała mii się do- 
rzeczna. Wstrzymując się od odpo- 
wiedzi, zbiegłem nadół i otworzyłem, 
a właściwie uchyliłem drzwi, nie 
spuszczając łańcucha. 

— Kito tam? 

  Hali, to znaczy w pasie byfł okrągły, ; Uśmiechnąłem się głupkowato. 
a wyżej skąpych rozmiarów. Zawsze.  — A, z tem przychodzicie? Tak, 
mi się wydawało, že Natura zamie' | Brinkley — osioł — wybił wczoraj 
rzała stworzyć z tej masy dwóch! szybę. 
|sierżantów policji, ale zapomniała! — — Więc pan o tem wiedział? 
ich przedzielić. 3 — Naturalnie. W porządku, sier- 

— A, jak: się mamy, sąsiedzie! | żancie! 
łem się niedbale, przy” — Tak, owszem, pan najlepiej 

jacielsko, niewinnie, jakbym nie wie- wie, co o tem sądzić, ale jabym po- 

wiedział, barania .głowo?... Na służ- 
bie nie nazywaj mnie wujem Tedein. 

Pan pozwoli zrewidować dom 
E zwrócił się do mnie sierżant Vou- 
es. 

Zastawiłem się błciem, y 
denckiem veto. с SE 

— Nie, sierżancie. 
pozwolę. 

— Proszę pana, pan jest niero:- 

Na to nie 

Ё 
‚ — To trudno. Nie pazwalam i ko- 

niec. 
Sierżant, dotknięty w: swej god- 

mości zawodowej, lekiko się nasrożyt. 
— Jalk pan woli, proszę pana, ale 

to jest bezmała opór policji. W! dzi- 
siejszych czasach publiczność maso- 
wo sekuje policję. Wczoraj był arty” 
kuł w „Mail”. Może pan czytał. : 

— Nie. 
— Na šrodkowej stronicy. „Daj- 

cie żyć policji, bo Wielką Brytanję 
ogamia panika z powodu «ciągłego 
wzrostu przestępstw w odległych 
okręgach wiejskich”. Wyciąłemi so- 
bie ten artykuł i wkdeiłem do albu- 
imłu. Proszę pomyśleć: iłość prze- 
stępstw wzrosłą od roku 1929 do 
1930 z 13.458 na 14.703, przyczem 
ilość napadów podniosła się aż o sie”     twój straszny rodzic ujrzał światło — __ Ej młody człowieku, co z io- dział o miczem. : у wiedział, że jaki mocny włóczęga dem procent. „Czy ten niepokojący 

dzienne, muszę zejść i pogadać z 542 Czy zaa się tak małmyślasz? — Czego sobie sierżant życzy? może wejść do domu. stan Sy Aidis z ine. 
nim. Tylko patrzeć, jak rozwali| Ą może ogłuchłeś? i | Tymczasem oczy moje, przyzwy- = Tu konstabl, ktėry do tej chwili)pokioji?" — pyta autor. — „Wręcz 
dówił Głos brzmiał bynajniej nie melo- ;czaiwszy się do ciemności, rozróżni” milczał, wetknął swoje trzy grosze.lprzeciwnie: ż krępowania  policji!* 

— Staraj się mówić z nim na od: |dyjnie, przeciwnie, dość ochrypie, |ły za progiem drugiego policjanta, wj  —— Mnie się zdaje, wuju Tedzie, " Hi c. n.) 
tegłość. Przypuszczam, że właściciel musiał) przeciwieństwie do pierwszego, wy*!że już ktoś wszedł. SA A с 

”“_— 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna ой g. 9 — 18. CENY PRENUMERATY: miesięcznie z odnoszeniem dó domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalniee zł. 7 gr. 50, zagranicą zł. 6 — 
CENA OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr. przeed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 śr., nekrologi 30 gr., za tekstem (10 łam.) 15 gr. Kronika redakcyjna i komunikaty za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabela- 

ryczne о 25% drożej. Dla poszukujących pracy 50% zniżki Administracja zastrzega sobie zmiany terminu druku i ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 
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